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p r ^ < l p i a t a  w y n o s i :

k w a r ta ln ie  inirtfięcznie
m ii? TSCOWA we Lwowie 3 zlr. 75 ct. 1 zir. 30 ct. 

7W „aństwie aTistrjack. 4 „ 80 „ 1 „ BO „
do Prus iR^eszyniem 4 tal. 15 sgr, 1 tal 15 sg.
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B Belgii liszwajcarji 18 , O „
'  Turcji i ks. Nadd. 18 6 .
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Od wydawnictwa.
Upiaoz,amy o w ciesu c  jiadsyłonie  

prenum eraty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranei nie d o
zn aw ali zw łok i w  przesy łce. 
Prenum erata nu Gazetę N arodow ą: 

Z p rzesełką  p ocztow ą: kwartał
nie 4  złr. § 0  ent

B ez  p r z e s e lk i  p o c z to w e j  w  m ie j
s c u :  kwartalnie 3  złr, 75 ct.~ - ‘ miesię
cznie I złr. 3 u  cnt.

Razem & prenumeratą na Gazetę Na 
rodową przęsyłać można i prenumeratę na 
D z ie ln ik  L iterack i, który przy głó- 
wnem współpracownictwie J a n a  D o 
b r z a ń s k i e g o  wychodzi od 1. stycznia 
dwa razy w tygodniu jak dawniej, i z D o
datkiem, p ow ieśc iow ym  co tydzień.

P re n u m era ta  na D zienn ik  L ite ra c k i :
Z D o d a tk ie m  p o w i e ś c i o w y m  7, przesyłkę poczto- 

« ? :  Rocznie 12 W . 50 cnt. — półrocznie 6 złr 30 ot.— 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt.
-  Bez D odatku  pow ieśc iow ego  « przesyłkę po

cztów?: Rocznie 10 złr. 50 cnt. — półrocznie 5 złr. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 ent.

Dodawane do D zienn ika L ite rack iego  ryc iny  
. m ód kosztuję kwartalnie 50 cent.

K om ple tu  można dostać od 1. stycznia 1865, ró
wnież i ro cz n ik ó w  z la t  u b ieg ły ch ...........

T y m c z a s o w a  p o ż y c z k a  1 3  m iljo n ó w .

t . Ministerstwo przedłożyło łzbie, iż pot- 
trzebujjfe kredytu 117 milionów, mianowi
cie 54 milionów na pokrycie niedoborów 
z r. 1.8G4 a resztę na pokrycie niedoborów 
& .i 1865 i 18,66. Już podnosiliśmy oko

liczność, że ta 117miliouowa pożyczka nie 
pokryje jeszcze wszystkich potrzeb. Obli
czano, że oprócz niej potrzeba będzie je 
szcze około 80 milionów. Komisja i wy
dział finansowy postanowiły więc zbadać 
pierwej całą istotną potrzebę 1 dopiero 
wtedy wystąpić z -wnioskami, Gd kilku 
lat bowiem się dzieje, £e ustawa finanso
wa icjzie swoją drogą, a istotne wydatki 
swoją, ministerjum bowiem nie może ąię 
trzymać uchwalonego budżetu, bo na fał
szywych danych bywa! zbudowany ^lAby 
nie przestraszyć świata finansowego, prze
noszono niedobory pod ręką z roku ńa rok, 
nie wykazywano Izbie nawet wszystkich 
zaciągniętych długów, ani też przewyżki 
Wydatków istotnych nad uchwalone w Izbie. 
Ale w końcu różnice między istotnym sią- 

„ nem. rzeczy a przedstawianym na papie
rze były tak wielkie, iż ‘ ich ukryć nie 
można byłp za pomocą kas zapasowych, 
zestawów, zalięzęk i innych podobnych 
środków, gdyż te wszystkie środki były 
Wyczerpane lub zużyte.
. Jaki bywa istotny roczny niedobór naj
jaśniej widać z r, 1864, Pożyczki w tym
l.o u 2aciUgnął rząd 109 milionów,, a do 
toczy wszy i„nc za]jczy ,  milionów. O- 
prócż tego przeniesiono 7 V miliona na
leży o ci z r. na t,ud£ct yoku 1865. 
A jednak ‘W p o k a w ło  ^  - _e do pQ. 

^  krycia wszystkich niedoborów z r.. 4,864 
potrzebuję minister finansów jeszcze 54 
milionów z łr . Wliczywszy^ to wszystko ra
zem p o k a ż e  s  * S * i ż  n i e d o b ó r  
i s t o t n y  r r ,  w X n o 3 i ł  175 mi 
l i o n ó w ,  a potrąciwszy spłacony banko
wi dług w kwocie 20 m ilionów,, tó nie
dobór wynosił 155 miłi°n^w •

Komisja i wydział finansowy ĵę 0ha. 
wia, iż i na rok 1865 i 186° P°dcbną q. 
każe się manipulacja, tj. czę&Ć j^dna ni^. 
doboru będzie pokrywaną pożyczką? któ- 
rV wniósł minister obecnie, a £<ły zbierze 
Si? Rada państwa w r. 1866, w ystąpi 
na jaw nowe dodatkowe żądania kredytu 
dla pokrycia drugiej połowy niedoborów 
Postanowiono więc w komisji i w wydzia
le zbadać prawdziwy stan rzeczy grunto
wnie, i dopiero, gdy będzie można oznd- 
pzyć istotną liczbę niedoboru, a więc i 
l8totną liczbę potrzebnego kredytu, wtedy 
przedłożyć Izbie obraz całego położenia 
finansowego, może nawet spowodować ją 
^  wystosowania adresu do tronu,, w ka
żdym fazie wskazać warunki, pod które-

rni Izba przyzv.Toli na pożyczkę żądaną] 
gdyż będzie miała pewność, iż przecież 
łaz porządek w budżecie będzie przy
wrócony."” ' ' "l

Jaki zaś będzie istotny niedobór w r. 
1865 i 1866 Izba teraz oznaczyć nie mo
że, dopokąd nie stanęła finansowa usta
wa. Dopiero gdy budżet z roku 1865 
przyjęty będzie w Izbie wyższej i sankT 
cjonówany przez koronę, wtedy Izba niż
sza przystąpi do obrad nad budżetem rl 
1866, a gdy i ten budżet, przez nią u- 
chwalony, w Izbie panów będzie akcepto
wany i sankcję cesarską otrzyma, dopiero 
wtedy Izba niższa zabierze si(ę do wnio
sku pożyczki 117 milionowej, i jej przy
zwolenie zaw isłem  uczynić ma od rozmai
tych ustępstw finansowych i politycznych, 
które się jej wydadzą konieczne do upo 
rządkowania finapsów Austrji, i umocnie
nia konstytucji.

Taki jest plan wydziału finansowego. 
N'a tory, któremi wszystkie parlamenta 
rozwijały wpływy »we i swobody narodo
we, usiłuje i wydział fin nsowy wprowa
dzić Radę państwa. Z kłopotów finansowych 
rządu korzystając, przychodziły- narody do 
swobód. Ta zasada poczyna się rozwijać 
i w -Wiedniu. Dotąd czyniono to bez pla- , 
nu a Więc bez wielkiej doniosłości. Teraz 
gdy opozycja .wid/jj iż jest silniejszą, a 
kłopoty finansowe większe, poczyna ukła
dać systematyczny pląrf I postępować po
dług niego, rifnaa Jus

Tymczasowa trzynastomilionuwa poży
czka jest, pierwszym “objawem tego planu,.

Miasto, 117 milionów żądanych, tym
czasowy Izba przyzwala ca IB milionów 
bez których się minister obejść nie może 
beż Zachwiania kredytu państwa, bo ku
pony lipcowa wierzycielom państwa trze
ba opłacić koniecznie Resztą dopiero 
wtedy się zajmie, gdy uchwały jej budże
towe przyjmie Izba wyższa i korona. Tep 
warunek'już teraz postawiłh Rada, u- 
chwalając tymczasową pożyczkę •, inne wa
runki finansowe i pą}ityctzne dopiero pó 
źniej ma sformułować.
*riÓ w 9la- Jb'waiq. 'ól_.^aŁ Au>m oiK .ogsłin j 
s i  i s l  o i  , g s w s q  s i - j s i  o a s ł  ó ń a ł i a f w o ę ó  61®  1 
,łrnaleli^bit*i i myt i  ais Ir*4ax hąsi ri&woiJe i
wsoą dola P r z e g lą d  p o lity cz n y .

?■*
czei-k Telegram z Floreuojl dnia 21g>j 

wća donosi w krótkości: U k ł a d y  z V e g e z  
z i m z e r w a n e  v V e g e z z i  p o w r ó c i ł .

Jest to telegram Bióra Korresp., którd} mia
nowicie co do spraw , włoskich, bąrdz'- .częśt6 
przekręcone a nawet zmyślone pudawidó Ll^- 
gramy. Rzecz niezawodna, żas/Jy .trudnośęi 
w Rzymie ze strony jeznitów, w$ Włoszech ze 
strony całego, uarodu; a poniższe doniesienie 
wskazuje, że może z przyczyny Austrii’ a ua- 
wet innych gabinetów, jeżeli zważymy, że po 
sel hiszpański nio pr-iealósł się z Turynu du 
Florencji, ale wyjećhał ?ia urlopem, ja k  po^ia- 
d \ją , na czas meęgraniózony, gdyż, gdyby za 
mieszkał we Florencji, znaczyłoby to tyle, co 
uznanie królestwa Włósżjego przez Hiszpanię.

Słychać, ż s jak  kardynał, Wiseman swoim li
stem, na śmiertelnęm łoża pisanym, nakłonił pa 
pieża do układów, tak teraz jezuita Curci wsze) 
kich dokłada starań, aby układy podkopać. Tu 
pewna, że obecnie'miuistarjum włoskie bezwzglę
dnie obstaje przytem, aby biskiipi składali przy
sięgę, a trudno aby na; co z ochotą przystał 
RŻytu. Ministerjum włoskie nie taj się też by 
najmniej z tam swojem postanojyieńiem, a oę.o- 
ra się przy tern na nchwale Izby. Kiedy minj 
ster oświecenia, Natoli, odsądził kilkn profeso
rów wszechnicy bolońskiej za wzbranianie Się 
złożenia przepisanej politycznej przysięgi, wy
toczyła się sprawa przed Izbę, a ta ogromną 
więkśzbńf ą pochwaliła postępowanie ministra. 
Stanowisko biskupów wszakże politjMue Je®t 
daleko ważniejsze jak  profesorów, a zktem nie 
n“ożna ich tem mniej zwalniać od składania tej 
P^zysięg-j^ ostatnich dni spodziewano się we 

oreęcji| żg minister wyznań ogłosi w tej spra- 
wie okólni^ który wraz z dotycżącemi aktami 
nuumtrow spraw wewnętrznych i sprawiedliwo
ści ° llał ąspokoić opinię publiczną co do za-
myslów wmisterstwa

Dla ważności sprawy podajemy tutaj kilka 
korespondencyj GaZetlJ Kotońskiej, która miewa 
zwykle doniesienia najpewniejsze, chociaż z 
włoskich sfer urzędowych pochodżące. G. K. pisze:

Dola 13- h03, zapatrywano się w Rzymie 
w sferach klerythlnych na syth^cję jak nastę
puje: „P. Veg«zzi przybywa tutaj*jnż po raz

trzeci, a tym razem z pełnomocnictwem do za
warcia układów, które dotychczas były dopiero 
w stanie przygotowawczym. Ponieważ z obu 
stron baczą ty lico na istotę rzeczy, a pomijają 
pewne formalności, tp układ przyjdzie*rychlej 
dp>kutku, niż się spodziewano. ' Cóż powiedzą 
na to ci, którzy w wspon-inanem tylekroć non 
possumus npatiywnli mur ch iń sk i, otaczający 
papież i? Riecz jasna, że oświadczenie papie- 
z.kio *n!.e chciało szani stawiania warunków i 
zmian wykluczać ani dla siebie ani dla biegu 
wypadków w przyszłości , przypuściwszy, że 
rząd włoski dawne swoje wyetępywanie opozy
cyjne przeciw kościołowi uzna tylko za środek 
tymczasowy', a co_ istotnie nzuał swojemi kroka
mi pojednawczem: przy rokowaniach niniejszych. 
Tak tutaj teraz zapatrują się na sprawę. Papie
ża cieszy mocno tęn obrót rzeczy.' Ma się on 
teraz tak dobrze, ostatnich dni kilkakroć o- 
świadczył, że mniej jak kiedykolwiek dawniej 
czuje potrzebę przepędzenia lata w Castel-Gan- 
dulfo, a tym sposobem nie wiadomo jeszcze w 
tej chwili, czy wyjadzie w góry Albańskie, cho
ciażby to miało posłużyć jego zdrowiu." Mimo 
to w zamku Castel Gandolfo nie ustają przygo
towania ca jego przyjęcie Co mi dalej z źró
dła pewnego douoszą jako  rzecz skończoną w 
układach, to ustępstwo rzqdu włoskiego, który 
prawo prezenty biskupów, jakie posiadali da 
wniejsi monarchowie w Toskanie, Parmie, Mo 
donio i Neapolu, a papież w byłych prowin
cjach papiezkieb, pozostawia papieżowi, a tylko 
sobie zastrzegł, że nie będą prezentowani bisku
pi, którzyby nauowo waśnili. Podobnie porozumią 
się też w sprawie składać się mającej przez 
jąówych biskupów przysięgi."

' Nagło musiała zajść ugrumua zmianu w 
tem przychylnenp wzajemnie usposobieniu Włoeh 
i Rzymn , — znany dyplomatyczny korespondent 
fl irenty ński Gazety Kotońskiej, który stoi w bli
skich stosunkach z gabinetem w łoskim pis?*? 
pod <1. 15. bm.V" 1 -

„tfkład z Rzymem nietylko jeszcze nie za
warty, ale w ąkntek zabiegów jeznitów rząd pa- 
piezki nanown takio stadia trińdiiośei/ że dziś 
wątpliwam się siało, czy w ogóle porozumienie 
przyjdzie d,o skutku. Co się zresztą tyczy przy
sięgi biskupów, podniosłem ju t w jeanyin z po
przednich listów, ż€ chociaż Araen zdania się 
chwiały, w końcu wazyacy ministrowie uznali 
joduOzgodoie przysięgę za nieodbjcie konieczną., 
bi to jen. Lamarmora nie mniej stanowczo'jak 
petiti. Przysięga ta zresztą nie zawiera nic, 
ećby mpgło odstraszać stolicę apostolską, gdyt- 
by biskupi przysięgali tylko wierność paDuiące- 
tnu i posłuszeństwo dla ustaw istniejących. Przy ( 
tem nn żoa sobie w zasadzie co kto zechce re- 
żerwować w duchu, a zwykle prąłaci rzymscy 
niczego więcej nie żądają. Ą!e w sprawach za
twierdzania ( exequutur)  i powołania napowrót 
biskupów, rząd włoski uczynił wszystko ,co tyl
ko Rzym żądał. Ma się rozumieć, że. o wyra- 
źnem uznaniu świeckiaj. władzy papieża przez 
Włochy, taksaiub nie ma mowy, jak  o konkor
dacie w śeiślęjszem znaczenia tego słowa. Cho
dzi fylko n załatwienie punktn spornego, odno- 
sząeegb s'ę do stosunków faktycznych.*1

A dalej pisze teoźe korespondeńt: „Z roz- 
każu sWhgo szefa opuścił poseł frauedzki, br. 
Sartiges, Rzyii (bawi on teraz na wyspie Ischii 
pod N iapdem ; p. r.), aby. rząd papiezki nie 
miał pretekstu do powoływania się na wywieraną 
od Francji presję. “ Poseł franeuzki, w id z ą c , że 
zanosi się ^ńowu na rozbicie układów rzekł:
* Niechaj się teraz papież pogodzi ż Włochami, 
albo ‘ nie Ti. o prześladowaniach już  nie będzie 
mógł mówić:“ Hr. Sartigej dał także bardzo wy
raźnie do zrozumienia, że Francji nic już teraz 
ęie skłoni do podstaw ienia wo sk francuzhiek 

‘Y?, Rzymie nad oznaczony kouwencją wrżęsnió- 
Wą formfń dAulćtni, i że pe^tfe intrygi tyłko 
teu skutek inó^ą wywołać, iż Frankązi nstąpią 
j e lc z e  przed terminem."'

Zrćsztą podnje Gazeta 'Kblońs/rn następują
cy opiS poezątkn i przebiegu rokowań:

„Po“ zawarciu kotiwcncji z d. 15. września 
głównym było celem polityki dworu rzymskie
go, aby zk pośrednictwem Austrji państwa ka- 
roltckie zagwarantowały papieżowi jegp posia
dłości obecne, Kiedy ceł ten rozbił się o sprze
ciwianie się Francji 1 wahanie Austrji, zdecy
dowano się obrać drogę, która z wszystkich in
nych z pewnością była najtrafniejszą i księcia 
włoskiego uąjgodniejszą, t. j. zawiązania ro*ko- 
wań wprost z Wiktorem Emanuelem. Według 
wszystkiego, co w tym względzie słychać z ust 
wiarogodnych, miał pierwszy impnls wyjść od
Sinego pjusa IX i dżiwąyg^^.osobe® ngjTdzać
się z najtajniejszemi życzeniami króla Włoch. 
Zapewpiają, że zaraz jpo zawarciu konwencji z 
d. I5u września Wiktor Emanuel miał donieść 
papieżowi przez poufnych o swojem zmartwie
niu z powodu tak długiego zerwania z kościo
łem, i upewniać o swojem przywiązaniu do oso
by Ojca św., jakoteż o gotowości swojej do 
przejednania. Wiadomo że k o n w e n c j a  była .ra
czej dziełem dyplomacji francuzkiej w spółce z 
p. Nigr%i jak  króla, i że Wiktor E m an u e l z cięż- 
kiem sercem podpisał dokument,1 zniewalający 
go do zmienienia siedziby swoich przodków. Ze

P rzed p łatę  przyjmują:
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWiiJ, 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA flnseiaty) wszelkiego rodzaju 

przejmuj? się za opłat? od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cał? F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
levard du Pripee Eugene 53. .*a ■ ■

W Wiedniu przyjmuj? ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppeiika. Wollzeile Nr. 22.
:Haasensfoin ot Yogler, WyJlteile 9.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „f r a  noo* 
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopiee.zetowane nie ule
gaj? frankowaniu. RtiKOPISMA nadsyłane do reda
kcji nie zwracaj? się i bed? niszczone.

przy ówczesnero usposobienia swojem więcej niż 
kiedykolwiek skłonny był do pojednania się z 
dworem rzymskim, to rzecz łatwu do zrozumie
nia. Wszelako na zapytania odpowiadano mu 
mało albo i wcale nic, aż wreszcie w połowie 
kwietnia nastąpił wspomniany powyżej zwrot w 
polityce papieża. Przed zaufauemi osobami dał 
się papież słyszeć, żo wierzy w osobiste przy
jazne uczucia króla i z ochotą jest gotów, w 
interesie religijnym tylu tysięcy, cierpiących 
przez brak biskupów w diecezjach, wejść w u- 
kłady z Wiktorem Emanuelem. Następstwem 
tej wiadomości było wysłanie wiadomego listu 
Króla do papieża i p. Vegezzego jaKO ajenta. 
List i ajenta przyjęto w Rzymie z radością i 
uznano jako zadatek rokowań przyjaznych.

„Wszelako ograniczono się zrazu wyłącz
nie aa Lwestje kościelne, których treść wiado
ma. Rozchodzi się o obsadzenie biskupstw opró
żnionych i oznaczenie liczby ich Ustosunku do 
włoskiego rządu. Względem proponowanych przez 
króla kandydatów i przeważnej części innych 
puuktow nie było w Rzymie wielkich szkrupu- 
łów; główną trudność nastręczał punkt jeden, 
a to przysięga wiernośęi królowi Włoeh, który 
to punkt niezawodnie zawierał pośrednie uzna
nie faktów dokonanych. Ta kweslja, i forma, w 
klórejby konkordat miał być zawarty, były 
przyczyną, te  p. Yegezzi odjechał do Florencji 
po nowe in itrnkeje; rychły wszakże jćgo po
wrót do Rzymu tłumaczą jako znak pomyślny 
dla zawarcia konkordatu.

„W Wiedniu przyjęto wiadomość o układach 
z panem Vegezzim z nieufnością a na pewne 
nie u radością. Trkdycyjna polityka dworn au- 
strjackiego nie pragnie zbyt gorąco pojednania 
papieża z Wiktorem Em., i m a  w tem interes.To 
też poseł Austrji, br. Bach pospieszał do kard. 
Antoneł'ego z p ro śb ą  o wyjaśnienia. Tun zaś 
pospieszył się z npewnieniem p. Bachow i, że 
rokowania noszą cechę czysto kościelną, że kwe- 
stje polityczne nie mogą być poruszane, gdyż 
papież nie skłania Sie do żadnych koncesyj na 
tem polo. Bi ‘ir -f £ r 1: - 11

"„Ale nie zadowolono się w Wiedniu tem 
wyjaśnieniem. Na mocy wyraźnych zleceń przy
był br. Bach w połowie maja do kard. Anto- 
neljego z depeszą ustną, wywodzącą, że gabi
net wiedeński, którego interesa tak ściśle zwią
zane z interesami dworu rzymskiego, na serjo 
zaniepokojony został wiadomością o rokowaniach 
z p. yegezzim, gdyż codo kwestyj dotyczących 
mę widzi możności odłączenia stronyj poetycznej 
od kościelnej. J  edna pociąga za sobą koniecznie 
drugą, a w ppmym fakcie, iż się toezą rokoyęa- 
nia, widzi Austrja pośrednie uznanię obecnego 
stanu rzeczy we Włoszech przez Watykan, na 
co nie móże patrzeć obojętnie. Zresztą w kwe- 
stji przysięgi hołdowniczej biskup^yj* ń^strja  w 
najdrobniejszem ustępstwie ze strony papieża 
upatrywałaby najsilniejsze naruszenie jego inte
resów i uczuła boleśnie. Zresztą co do samych 
czysto kościelnych spraw, pię rądził br. Bach 
przespieszać się. ”

„W odpowiedzi swojej u» przedstawienia br. 
Bacha, podniósł kardynał A ntonneli najpierw nie 
bez goryczy, że — gdy wszelkie dotychczaso
we zab egi stolicy apostolskiej względem zagwa
rantowania jej posiadłości, pozostały bez skutku, 
a nawet od gabinetu anstrjackiego nie bardzo e- 
nergicznie były popierane, stolica apostolska od
tąd liczyć będzie , tylko aa siebie samą, zatem 
postanowiła wejść bezpośrednio z Wiktorem E- 
mawielem w układy. P ap ież , jąko  <4owa ko
ścioła katolickiego, nie może radał z założo-
uernTirrię L Patrzf^ n» smuipy stan .ręligii 
Wp Włoszech^ musj zatim  dążyć Jo  porozhmie- 
ma się z gabinetem fljrentyńskim Porozumie
wania te dotyczą wszafeie tyłko kwestyj ko- 
Acieluycb, względem których papież myśli po
robić jak największe twjępstwa, jakie tylko da- 

pogodzjć z prawami kościoła, w celu 
p >.ffednanig W łoch 1 Rzymem," Co do kwestji
p,GVjcznej, zdania dworu" rzym sk iego  dostate- 
cztute óą wiad,ome Austrji i całemu światu, i *a- 
Warte w licznych deklaracjach tak  p rze d  jak  i 
po  zawareiu konwencji w rześn iow ej. W tym 
w.ględzie się nie odstąpi. Co do przysięgi hoł
dów aiczej biskupów może bfć gabinet austrja- 
cki spokojnym, papież .fijgdy j e j  nie przyjmie 
(Ba biskupów. ' ‘

„Odpowiedź ta podobno uspokoiła nieco ga
binet wiedeński. Ale b” 8* br. Bach jeszcze trze- 
c'ą rozmowę z kard . Antonellim, w której go 
ąpyaązał o wczesno z a w i a d o m i e ń ^ d w ó r  
rzymski po załatwieuiu porozunfi^tjia eię w zg lę 
dom spraw k f śculuych przechodził do spraw 
politycznych Xajd y n ą i dał odpowiedź wymi- 
jaj ą rą-

' „Obznajomieui ze sprawą nie wątpią już 
prewie o skuteczności misji yegezz^g?, i tę p o 
tom nastąpią rokowania w sprawach polity
cznych. Król ma sobie tego życzyć jeszcze mo
cniej jak papież, chociaż większość ministrów 
z Uim się nie zgadza. Pobyt hr. R.yela, osobi- 
etego przyjaciela króla, ma utorować drogę, 
gd.G, jak  wiadomo, papież lubi hrabiego. Sko- 
ro y  egez?t uporządkuję sp rany  .kościelne, bę
dzie łatwiej isć dalej, ale już wtedy inny jakiś 
dyplomata będzie użytym."
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Zresztą ^odnosi Gaz. Kol., Ie pierwszą wia
domość „o rozbiciu" układów, kiedy spróbowa
no wciągnąć do nich politykę, otrzymała z Wie 
dnia, " ie  jednnk to, co dyplomacja austrjacka 
nazywa „rozbiciem11, zowią we Włoszech, iż 

u „zaszły trudności". I takie też podoDno będzie 
miał znaczenie podniesiony na czele telegram 
wiedeńskiego Bióru Korespondencyjnego.

A ustrja . W Wiednin miał wysłannik cesa
rza Maksymiliana, p. Eloin, zyskać pozwolenie 

'  zaciągania znowu oehotnikow do Meksyku, w 
liczbie 2.000. Zarazem podniósł iząd wiedeński 
reprezentanta swego w Washingtonie dogodno
ści nadzwyczajnego posła, aby przychylniejszym 
uczynić Johnsona dla Meksyku.

P ru sy . Ministerjum przygotowuje po cichu 
rozmaite kroki przeciw dziennikarstwu i nową or
dynację wyborczą- Król miał dopiero d. 22. wy

jechać do Karlbbadn, a zaraz za uim pp. BiBmark 
i R-ion.- O s t o s u n k u  Prus do A n s t r j i ,  nic można nic 
stanowczego powiedzieć, dopóki się nie rozstrzy 
gnie sprawa zjazdu króla z cesarzem Anstrji.

Znany dyplomatyczny korespondent wie
deński do Borsenhalle utrzymuje, że zjazd ce
sarza austrjackiego z królem pruskim nastąpi 
przecież w Karlsbadzie, jeżeli dyplomacja doj
dzie do porozumienia się co do pewnych kwe- 
styj Prusy chcą, aby cecha polityczna zwołania 
stanów była przedewszystkiem uwzględnioną.

Prnscy syndycy koronni nie uznali isto
tnie praw dynastji pruskiej do księztw Zaol 
biańakich, ale to dla tego, źe zdaniem ich, naj
wyższym, nietykalnym tytułem do posiadania 
księztw, jest ustąpienie ich przez Danię w ze 
szlorocznym traktacie wiedeńskim.

F ra n c ja . Do Paryża przybył zapewne po 
ustne instrukcje p. Montholoo, poseł fraucuzki 
w Washingtonie; ale za kilka dni ma wrócić 

_ na swoją posadę.
W ministerjum marynarki gotują wysłanie 

do Meksyku eskadiy i 20.000 wojska. Mylnie 
donoszono, że jenerał Bazaine zażądał posiłków 

„w  liczbie 40.000 żołnierzy. Pisał on do swego 
kuzyna w Paryżu, że woli powrócić jeżeli nie 
będzie miał pod swemi rozkazami przynajmniej
40.000 wojska. Pozwolono mn zar»z nznpołnie- 
uie w liczbie 3.000 i posiłki w liczbie 8.000. 0- 
becuie cesarz pozwalając posłać jeszcze 20.000, 
przychylił się do żądania marszałka, fcjtóry do
wodzi teraz 25.000 żołnierza.

Jak się dowiaduje Indep. bel&c, przygoto
wuje rząd fraucuzki zamiast noty, którą miał 
ogłosić Monitor o rezultatach podróży cesarskiej 

.do Algieru, rodzaj manifestu, którym kraj za
wiadomiony zostanie tak o wrażenin, jak ie  spra
wiły na cesarzu odwidziny w Algierji, jak  i o 
środkach, jakich wymaga stan rzeczy. Podlng 
doniesienia, dziennika belgijskiego, pracuje ce
sarz sam nad tym manifestem.

Senat fraucuzki na posiedzeniu w dnin 16.
b. m . o b rad o w a! n a d  p o z y c ją , K tóra t ą d a ,  a b y
wielkie ciało polityczne, senat, zajmujące się in 
terpretacją konstytucji orzekło, żo księża kato
liccy, którzy przestali pełnić swójnrząd i zmie
nili religię, mogą wstąpić w związki małżeńskie. 
Na wniosek sprawozdawcy i po kilku słowach 
kardynała Mathieu, zgrofljąjlzeuie pr^esftto do 
porządku dziennego.

Anglia. Na posiedzeniu Izby niższej d. 19. 
bm. oświadczył podsekretarz stanu, Layard, iż 
traktat handlowy z Związkiem Cłowym niemie
ckim ratyfikowany będzie za dni kilką, Traktat 

je n  nie mieści w sobie żadnej taryfy.

H iszpan ia . Na posiedzeniu koriezów hi 
s^pańskich z dnia 12. b. m. Romer Ortiz inter
pelował rząd o jego projekta odnoszące się do 
prasy Pytał się, czy rząd ma zaąriar prześla
dować prasę w sposób nieprawny i naruszać wol- 

_ność osobistą. Minister spraw wewnętrznych za 
protestował w krótkości przeciw tym insyuaa- 
ojom. Rząd nie ma zamiarn obierać tej drogi i 

jedynym jego oelem jest zabezpieczyć powierzo
ne ma intergsą w grąnicach, prąwąmi nju okre
ślonych.’ '

Podług doniesienia madryckiej Roresyonden- 
rji, odbyło się u marsz. Odonnela zgromadzenie 
senatorów, na którem uchwalono wystąpić w 
senacie przeciw, przedłożonej ustawie druku.

Monitor zaś z d. 22. b. m. donosi z Madry
tu, że gabinet Naryaoza podał się do dymisji, 
a 0 ’Donnel wezwany jest do złożenia nowego mi- 
oistorjnm. Jestto doniesienie najświeższe. Trze
ba było aż spisku, aby padł gabinet, niezręczny 
i niemający oparcia w narodzie.

Madrycka Correspondencia twierdzi, że przy
trzymano idący do Walencji wóz, na którym
znajdowało się dwa działa, 92 bomb i inna broń 
i amunicja. Do 18. czerwca jen Prim nie dał 
znać o sobie. Pogłoski o eęju jego podróży i 
miejscu pobytu są sprzeczne. Jedne pisma mó
wią, żo się udał na Kaprerę dla widzenia się 
i Garibaldim; inne, że się mi„i spotkać z Ome- 
retu baszą, dawnym swoim znajomym; inne, ie  
się ukrywał w Walencji  ̂ nie może się teraz 
pokazać; inne nareszcie, że przebywa skrycie 
w Lizbonie. JJeneralny kapitau Walencji, Yilla- 
longa, żądał śledztwa z powodu odwołania swe
go, lecz rząd „odmówił mu zadośćuczynienia.

W iochy . Powyżej podaliśmy podług Gaze
ty Kotońskiej stan nkładów włosko rzymskich 
w czasie ostatnim. Czy zerwanie układów, któ- 
re jest prawdopodobne, przypisać należy jezu
ickiej kamaryli rzymskiej czy ministerstwu, a 
raczej narodowi włoskiemu, czy zresztą gabine
towi francuzkiemu, jeszcze me wiadomo. ” e 
Florencji na uroczystości kurkowej przyjęto 
króla serdecznie oklaskami; ale duch, jak i wie
je  z przygotowań do nowych wyborów sejmo
wych, wskazuje, ie  oklasków tych nie trzeba 
kłaść na karb pojednania z Rzymem.

leuie papieża na przysięgę byłoby pośredniem 
uznaniem królestwa Włoskiego. Dla tego też 
ki.nu.raa Opinione, ie  komisja, wyznaczona z kar
dynałów w celu roztrząśnięcia kwestji przysięgi, 
oświadczy się przeciw takowej. Nazione nie 
traci jednak nadziei zagodzenia trudności, za 
jakie uważa nietylko przysięgę nowych bisku
pów, lecz oraz powrót biskupów, już mianowa
nych a zbiegłych _lub wydalonych przez rząd 
włoski. -  '  11

Neues Krtnidkablalt donosi, że Massimo 
d’Azeglio (poseł włosai w Londynie) ma objąć mi
nisterjum spraw zagranicinych w miejsce jenera
ła Lamarmory Tjni ministrowie pozostają. La- 
marmora obejmie naczelne dowództwo w Nea
polu, gdzie książę Ilumbert przestaje prze
bywać.

A m eryka. Wojska północne zajęły Brunsb- 
\ille, a warownie Południowców u wąwozu Sa- 
Lińskiego poddały się. Straszny pożar w Nash; 
rillo zniweczył zapasy wartości 10 milionów.

Ziem ie polskie. Donoszą z Kongresówki, 
żo i tego roku rząd moskiewski pozwolił salda- 
tom pomagać, za takiem jak  przeszłego rokn 
wynagrodzeniem, przy sianokosach i żniwie.

W ostatnich dniach uwięziono w Warsza
wie przeszło 100 obód za nienoszonie latarek. 
Tylko osoby, które idą na muzykę Biłsego, by
wają uwalniane od nakazn używania latarek, 
tak samo jak  zniesiono zupełnie przepisy pasz
portowe dla osób, dążących na wyścigi konne.

O stosunkach w Królestwie otrzymuje Ban- 
ziger Ztg. następująco doniesienia: „Stan wię
kszych właścicieli ziemskich jest w skutek 
tendencyjnego przeprowadzania regulacji sto
sunków włościańskich tak opłakany, że nawet 
właściciele Niemcy, którzy tu dorobiii s :ę ma 
jątku, aie mogą dłnżej wytrzymać, i aby uni
knąć zupełnej rniny, wolą raczej za bezcen, za 
*/, wartości dobra swoje sprzedawać. Można 
było nareszcie znieść ntratę grantów, udzielo
nych nieraz bez najmniejszej podstawy prawnej 
włościanom, można nawet było opłacać pomimo 
tego znaczne podatki i nakładane haracze, ale 
dwa są powody, które całkiem nniemożliwiają 
dalsze korzystne zagospodarowanie włości. Naj
uciążliwszą jest ciągła niepewność co do stano
wczego załatwienia kwestji włościańskiej. Po- 
wtóre, uwłaszczeni włościanie wciąż nowe sta
wiają dziedzicom pretensje, przyczem wójci i 
moskiewskie komisje włościańskie chętnie im 
dopomagają -  podczaR gdy dziedzic żadnej nie 
ma instancji, do której o skuteczną i Szybką 
pomoc mógłby się uciec- I tak musiał u.p. pe
wien właściciel dóhr zwieźć byłeum swemu ko
mornikowi perki, jakkolwiek tenże otrzymał 
grunt na własność. Obok braku obrony pra
wnej przeciw nadużyciom, i to jest nadzwyczaj 
uciążliwe, że grnnta włościańskie nieraz w sa
mym Środku posiadłości dziedzica wydzielono, 
a aprzrdai lub z a m ia n a  gruntów na inne jest
w zbronioną. W ten spośoo nie mdznaf zaok rą
glić i Uzupełnić obSzuru co do rącjmalnego za
gospodarowania jest koniecznem. Dalej dokucza 
niezmiernie właścicielom ogromny brak robotni
ka. ponieważ płaca dzienna doszła aż do pół 
rubla, przeto wyrobnik pracuje dwa lab trzy 
dni w tygrdaiu, a zarobiwszy Bobie na utrzy
manie na resztę dni tygodnia, przestaje praco
wać Ztąd zdarza się, że jednego dnia 10 lub 
20 przyjdzie do pracy, nazajutrz^ zaś zaledwo 
kilku. Skutkiem tego musi nastąpić zaniedbanie 
gospodarstw i zubożenie właścicieli."

W skutek rozporządzenia rządowego, jak 
twierdzi Danz. Ztg., nakazano włościanom u- 
właszczonym nabyć srebrne medale z popier
siem cesarza, pól rubla kosztujące, które winni 
nosić na piersiach. Właścicielom ziemskim dano 
wskazówki, aby w swych mieszkaniach zawie
sili portrety cesarzu, które sprzedają ajenci rzą
dowi po 1 y , rubla za sztnkę.

Naczelnik wojenny w powiecie konińskim, 
Krzyźycki, nałożył na miasto Koło kontrybucję 
w ilości 1.000 rs. z powoda, żo na grobach po
ległych powstańców, pogrzebanych na cmenta
rzu tamtejszym — a leży tam pomiędzy innymi 
i Kazimierz Urung z Poznańskiego — zawieszo
no tablicę, na której napisano : „zginęli za oj
czyznę". Pomiędzy j ludom wiejskim w Koniń 
skiem szerzy się niezmierne pijaństwo.

Kijewlanin donosi: „Kijowski, wołyński i 
podolski jenerał gubernator troszcząc się o ule
pszenie utrzymania duchowieństwa prawosła 
wnego w kraju południowo-zachodnim, nim roz
strzygniętą zostanie kwestja ulepszenia bytu du
chowieństwa w ogóle, wyjednał za pośredni 
ctweui komitetu ministrów, najwyższe N. Panu 
zezwolenie na pozostawienie do jego rozporzą
dzenia po dwakroć sto tysięcy rubli rocznic i  
opłaty procentowej od majątków obywatelskich, 
dla udzielenia czasowego wsparcia osobom du
chowieństwa prawosławnego, rzeczywiście tako
wego potrzebującym, Z wspomnionej sumy za
mierzono ndzielić w roku bieżącym gnbernii ki
jowskiej do 60 tysięcy r. sr., podolskiej do 65 
t. rubli sr., a wołyńskiej do 75 tysięcy r. sr., i 
rozdać takowe pomiędzy najbiedniejsze osoby z 
duchowieństwa prawosławnego, podłng najbliż
szego uznania miejscowej zwierzchności dyece- 
zalnoj."

żem, a potem z Austrją, miała skłonić Moskwę 
do znacznych ustępstw w Królestwie i na L i
twie dla kościoła katolickiego. Moskwa obawia
ła się, iź będzie odosobnioną wtedy.

Dzisiaj obiegały pogłoski iż układy mię
dzy Rzymem i Florencją już zupełnie zerwane, 
a Vegezzi odjechał z Rzymu, 1 Papież 1 wezwał 
kardynałów; do orzeczenia, czy stolica apostol
ska może przystać na formułę przysięgi bisku
piej, zaproponowanej przez rząd włoski. Już to 
odwołanie się do kongregacji, której większość 
składa się z ultramontanów, wskazało,* żo na 
śliskiej drodze jest cały akład. Kongregacja ta 
orzekła, iż takiej formuły przysięgi przyjąć mc 
można. Gdy doręczono tę odpowiedź Vegezze- 
mu, wybrał się do Florencji, niby po nowe in
strukcje, lecz podobno już nie wróci.

Zdaje się iż rezaltatu tych układów wycze
kiwał cesarz aby zakończyć spór z księciem Na
poleonem ua jedną lub drugą stronę, czy zry 
wając z nim zupełnie i dozwalając mu wyjazdu 
do Szwajearji, czyli też godząc się z nim zno 
wu. Otóż teraz podobno to ostatnio się stanie. 
Dziś już był książę Napoleon u cesarza i 
miał z nim dłuższą rozmowę. Dzisiaj mówią iż 
sprawa już wyrównana a książę już teraz obej
muje napowrót prezydenturę w komisji wy
stawy.

Paryż zajęty zmową zwoszczyków tutej
szego nprzy wilejowanego stowarzyszenia fiakrów. 
Kapitaliści z Pereirą na czele utworzyli towarzy
stwo jedno na cały Paryż. Tyra sposobem wszy
scy woźnicy musieli przyjąć warunki, jakie im 
towarzystwo podyktowało. Najmniej 18 godzin 
każdy mnsiał siedzieć na koźle za 3 franków 
dziennie, często i noce całe za jednego franka 
dodatku. Otóż teraz znowu zmówili się woźnicy 
i żądają podwyższenia zapłaty dziennej do 5 
franków, a gdy towarzystwo nie przystało, po
rzucili swe powozy i świątkują. Paryż więe na 
gle został bez fiakrów i jnż piąty dzień dzisiaj 
wszyscy, nie mający własnych ekwipażów, pie
chotą chodzić mnszą. Rząd zacbownje się bier
nie, radził nawet towarzystwu kapitalistów ugo
dzić się z woźnicami. Dzienniki domagają się 
zniesienia nadanego towarzystwa przywileju Isto
tnie przyjdzie do rozwiązania, jeźli ugoda do 
browoina nie przyjdzięwdo skutku.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  19. czerwca.

(K) Z dosyć dobrego źródła dowiaduję się, 
,ż w tutejszych kołach zaczynają powątpiewać 
a°y okład między Włochami i Rzymem przy- 
szeu do skntkn. Polityka rzymska miała ro
kowań jedynie użyć do wymożenia od Moskwy, 

, „ „ Austrji i Prus pewnych ustępstw i przyrzeczenia
Podobnie, jak powyższe korespondencje Ga- czynniejszej pomocy. Obawa, aby król włoski 

te ty Kotońskiej, wyraża się Opinione, że zezwo- * nie pojednał się i na politycznem poln z papie*

Od granicy lubelskiej 21. norwew.
(W;) Doszło mnie kilka dalszych wiadomości 

o walce, którą w Chełmie stacza nnia zszyzmą. 
Pisano jnż wam, że rząd polecił zdać spraw ę, 
jakie narzecza ruskie istnieją w Lubelskiem, i że 
sam zbierał niby data. Mogę wam teraz donieść, 
że polecił potem, biskupowi Kalińskiemu , aby 
wybrał narzecze, powszechnie używane i w tem 
narzecza wykładać kazał nanki teologiczne na 
seminarjnm nnickiem chełmskiem. Ksiądz Ka
liński odpisał na to wezwanie, żo żadne z na
rzeczy ruskich nic jest powszechnie nżywanem 
w jego dyecezji, nie może -wie® żadnego wpro
wadzić do wymaaow. Tego tylko oczeKiwanow
Warszawie. W skutek tej odpowiedzi biskupiej 
nakazała komisja dnehowna wykładać nanki 
teologiczno w języka ' moskiewskim, jako jed y 
nym piśmiennym dla wszystkich narzeczy ru
skich. Ale biskup nie uląkł się i tego nakazn. 
Przedstawił ponownie, że to w żaden sposób n- 
czynić się nie da, i poparł swoje przedstawienie 
dowodami Już słychać b y ło , że rząd usunie 
ks. Kalińskiego od administracji dyecezji, a w 
miejsce jego wezwać ma joduogo..z kanoników 
przemyślskich na administratora, » drogiego 
księdza ze Lwowa na rektora seminarjnm chełm
skiego. Nie wiem czy to prawda, alo w Cheł
mie opowiadano jako rzecz pewną, że jnż mo 
skiewski rząd zniósł aię z tymi kandydatami, a 
n rządu austrjackiego wyrobił dla nich pozwo
lenie przeniesienia się do Chełmu.

Teraz dowiadujemy się, żo w skutek przed
stawień papiozkich, które* poprzeć miał dwór 
austrjacki, rząd moskiewski nagle zmienił system 
swój względom unitów chełmskich. Ograniczony

Crawie wo wszystkich swych czynnościach ks. 
iskup Kaliński, jest obecnie już swobodniejszy. 

W seminarjnm chełmskiem odstąpił rząd od wy 
magania wykładów moskiewskich, i dalej wy~ 
kłady te odbywać się będą po łacinie i po pol
ska. Odstąpił nawet na razie od zamiarów szyb
kiego nawracania unitów do szyzmy. ^Znalazło 
się kilku księży w chełmskiej dyecezji, którzy 
ofiarowali się w szkółkach uczyć po moskiew
ska, w cerkwiach mówić w tymże języku kaza
nia, a w seminarjnm wykładać nauki teologi 
cznepo moskiewsku.Byli oni gotowiisami przejść 
na szyzmę. Ci zawiedli się zapełnię w swych 
oczekiwaniach! Co zaś do księży z Galicji, któ - 
rych miano powołać na tutejsze wyższe posady, 
przesłać miano z Warszawy zapytanie do rządu 
austrjackiego, czyli opis ich życia prywatnego i 
publicznego, o który postarał się rząd moskiew
ski w drodze poufnej, jest prawdziwy. Ciekawe 
w tych opisach mają być szczegóły i zdumieć 
się potrzeba, zkąd rząd moskiewski mógł przyjść 
dq tak dokładnej informacji.

Skoro o bliższych szczegółach się dowiem , 
nie omieszkam wam donieść.

*  lw ow sk iej R ady m iejskiej.
O 6. godzinie miała się sesja zacząć, panów 

radnych było jednak dopiero 4 ; zbierano się 
bardzo powoli, nim się doczekano kompletu o- 
koło pół do ósmej. Przeczytano protokół posie
dzenia z 14. czerwca; z powodu braku rekwi
zytów do gaszenia ognia w szkole św. Marcina, 
przyszło do krótkich wyjąśuień tego punktu w 
protokole, poczem go jednogłośnie przyjf*^ 
Przyjęto do wiadomości, że r. Kirschner na 2 
miesiące, a r. Mrazek na 6 tygodni wzię1’ url0' 
py. Na porządku dziennym był wybór dwn 
członków z Rady miejskiej do rady zarządzają 
cej szkołą przemysłową, wspieraną z funduszów 
miejskich 500 zlr. Wybrano radnych jp. Wilda

35. i p. Żaka 32 głosami. Dalej wziętu pod o 
brady rzecz o fundacji Bilińskiego ua dotacja 
proboszcza przy kościele P. Marji Śnieżnej, na 
leżącej do patronatu miasta, Sprawozdawcą r 
dr. Piłat. Dotacje w porównaniu z innemi bar 
dzo szczupła, zmusiła proboszcza udawać się o 
podniesienie takowej do konsystorza, namiest
nictwa, a nawet do ministerstwa. Rzecz oparła 
się w końcu o gminę, mającą prawo patronatu. 
Magistrat rozpatrując się w rzeczy, odszukał w 
archiwach miejskich dawną fundację Bilińskie
go na uposażenie probostwa, jednak między in- 
nemi pod warunkiem wychowywania z tego fun
duszu jednego młodzieńca. Fundusz dotacyjny 
złożony jest w depozytach rządowych. Namiest 
nictwo oddaje go w administrację gminy ku u- 
zupełnieniu dotacji proboszcza ped wymienio
nym jednak warunkiem. Ponieważ jednak fuu 
dusz ten na dzisiejszą wałuję zredukowany jest 
nader szczupły ) wcale nie wystarczający na
powyższo cele, i Z takiego zobowiązania się
gminy więeejby na nią ciężarów spadło, idąc
za wnioskiem sekcji, nie przy;ę}a Rada żądań 
namiestnictwa. Schodząc z porządku dziennego, 
dowiedziano się o darowaniu dó archiwum miej
skiego przez p. M. Dzieduszyckiego dziełka :
„Kronika domowa Dzirdaszyckich," odbitego 
tylko w 200 egzemplarzach. Za przysłany dar 
podziękowano. Co do ofert na sporządzenie wo- 
zn amerykańskiego do skrapiania nlic przyjęto 
na wniosek sekcji (sprawozdawca p. Żak) ofer
tę p. Szamana za 230 złr. 75 centów —

Najciekawszem i najważniojszem było spra
wozdanie sekcji V. radnego Dr. Madejskiego, o- 
raz rozprawy nad poruszonym przedmiotem. 
Chodziło bowiem o wypracowanie itatntn i o 
kwostję dalszej egzystencji Rady miejskiej tem 
bardziej, że liczba członków jnż niżej 100 prze
pisanych zeszła. Pan r. Połndniewaki bowiem 
złożył mandat zupełnie, bo ubowiązkom radne
go podołać nic może, następcą jego miał być z 
porządku ostatni z suplentów Korcz, jako dzie
rżawca propinacji miejskiej, jednak nie mający 
prawa zasiadania w Radzie. Stopiła się zatem 
Rada na 99 członków, Z tego puwodu stawia 
prezydjnm magistratn od siebie wniosek, aby 
idąc za praktyką i przykładem dawnym, nznać 
się kompetentną aż do liczby 70 członków, tem 
więcej, że regulamin prowizoryczny mówiąc o 
100 członkach, nie orzeka wcale nic, co u a  na
stąpić, gdyby i tylu nie było. Sekcja jednak 
uie przystaje na to, owszem wnosi, aby 1) zło
żenie mandatu r. Południewskiego przyjąć, bo 
nieprzyjąć nie można, i od namiestnictwa no
wych wyborów zażądać. Nie zrozumiano wnio
sku sekcji, częścią więc z tego powodu, częścią 
dla ważności przedmiotu, rozpoczęła się żwawa 
dyskusja między pp. Rodakowskim, Henigsma- 
nem, Milleretem, Rayękyn, Boczkowskim, Adam
skim, Gnoińskim.

P. radny Dr. Rodakowski radzi się zasta
nowić nie tyle nad ubytkiem jednego członka, 
ale raczęi nad tem. czy Rada miejska przyję
tym onowiązkom i położonemu w mej zaufanin 
komitetemów odpowiedziała. Niema się co od 
woływać na prawa, na mocy których zasiada
my, ale raczej do komitentów i do własnego 
sumienia. Golem naszego zasiadania tntaj było 
głównie nłożenie projektu do statntn dla gmi
ny miasta Lwowa, a tego dotąd nie nczyniono, 
wydąje się, jak  gdyby chciano tylko zasiadać, 
a nic spełniać nałożoDy i przyjęty obowiązek. 
A tak przecież nie jest. Należy pamiętać na 
przyszły sejm, który przynajmniej może w pa 
zdzierniku (?) będzie zwołany. Trzeba będzie przed
łożyć statut, a tego nie ma w cale . Dla czego 
zeszliśmy z porządku prac około nłożenia pro
jekta statutn ? Interpeluję o to pana przewo
dniczącego. Bo a lbo  jesteśmy niezdolni lnb nie
chętni, zatem rozwiążmy się idąc za głosem su
mienia; albo weźmy s ię — chociaż późno—.do 
chętnej a goi uwej pracy i dopełnijmy naszego 
obowiązku. Szanowny radny żąda więe aby na 
najbliższy porządek dzienny wziąć nłożenie pro
jekta statntu, który przy gorjiwej pracy w 
trzy tygodnie nłożyć się da. ~ V -■ -

Pan radny Mi l l ę r e t :  Jeżeli przez 21/ ,  rokn 
niceśmy nie zrobili w tym względzie, to za 3 
tygodnie pewLie tego nie zrobimy; lepiej przy
znać się otwarcie do błęda i opieszałości, i roz
wiązać się zupełnie. Pan radny Boozkowski n- 
waża gminę za małoletnie dziecię, które się nie 
może krajowi narzucać; nie zgadza się i  tem, 
aby się wziąć-do roboty około statutu, byłoby 
to porwać sic z motyką na słońce. Statnt gmin 
ny musi się bowiem napisać z porozumieniem 
sojmn i kraju. P. radny A d a m s k i  Potępiam 
głos p. Rodakowskiego; Czerniowce wypraco
wały statut, a przeprowadzono go dotąa. Pan 
prezydujący odpowiadając na interpelację pana 
Rodakowskiego: Po ostania sejmu i zaprowadze
niu później stanu oblężenia przerwała i sekcja 
V. swoje prace; dążnością jego było jednak za
wsze a szczególnie teraz wprowadzić pracę nad 
statutmo na porządek dzienny; przy gorliwej 
pracy przyjdzie projekt statntu do skntku. — 
Pan Rajski, jako referent odpowiedniej sekcji, 
mówi, że statnt jnż wypracowany całkowi
cie; gdyby mn st«n zdrowia pozwolił, toby go 
zreferował; teraz zmuszony odjeżdża do kąpiel, 
ale następcy odda Wypracowany i umotywowa
ny wniosek. P- Rodakowski dziwi się, dla czego 
sekcja tylko podczas kadencji sejmu miała sta
tui uk ładać, nje wątpi jak  pan Millorot, 
dla cz0£°ky rada nie mogła w krótkim czasie 
wypracować statutu, rzeczy wcale nie nowej a 
w innych krajach od wieków praktykowanej; 
przeciw p. Boczkowskiomn zastrzega się naj
mocniej w imienin rady względem małoletności. 
Rada nie robi dla sojmn, ani dla kraju, tylko 
dla siebie i dla gminy. Sejm od naB wymaga 
poprzedniej praey —  my od niego nie może
my. Żałnjc też bardzo, żo pan radny RajBki 
stanem zdrowia jest przeszkodzony, obejmie je 
dnak po nim referat kto inny z sekcji, jeżliby 
sam wcale nie mógł. Pan Boczkowski nie eofa 
co wyrzekł względem małgletności, fetórą obja-



GAZETA NARODOWA z dnia 23. czerwca 1865.

śnią jako stan wyjątkowy, jako prowizoryczny; 
uależy zaBiągnąć zdania u sejmu, aby uniknąć 

1 późniojEzycb poprawek. Statut pan Rajsk, mt- 
lyiko ma na papierze, ale i w głowie, zastąpić 
go nikt nie potrafi, należy więc czekać na wy- 

i zdrowienie. R. Milleret: Myśmy zawsze w stanie 
wyjątkowym, najlepiej poskładać mandaty, bo 
na co brać cię do rzeczy, której ani siły ani 
chęci nie podołają- Lato, nieusposabiające do 
pracy, brak kompletu, trak  referenta ustnego, 
świeżo uzupełniona Rada, wszystko przemawia 
za rozwiązaniem się.

Odstąpiono więc poniuRąd od porządku dzien
nego, przypomina go zatem pan przewodniczą- 

' a/ ,  a sprawozdawca sekcji reasumując zdania, 
rozdzielą na 3 kategorje .• Jedni chcą się zabrać 
pocbopnit do ułożenia projektu, drodzy radzą 
rozwiązanie zupełne, trzeci niejako średnią idąc 
drogą, pi za odroczeniem do lepszych
czasów. Chociaż nie ma aompietn, doradza se
kcja nznać się do czasu z® kompletną i przy
gotować statat dla przyszłej Rady, o której
nowe wybory natychmiast należy pro&ić 
Projekt statutu jest już getowy, może jnż pra
wie przyjść pod obrady pełnej Rady, wątpi je 
dnak ezy ułożenie statntn ostateczna choćby przy 
gorliwej pracy w trzech tygodniach da się prze
prowadzić. Przekazanie referam komn innemn 
w mieisce p. Rajskiego, utrudniłoby rzecz i opóźni
ło jeszeze więcej Mandatów złożyć nie ma przed 
kim, bo nie ma jeszcze nowej Rady, a składać 

~je w ręee władzy wykonawczej," znaczy pozba
wić m „sra w&zelkiej reprezentacji gminy bez 
przygotowania statutu, do ułożenia którego nas 
głównie powołano. Przed spełnieniem tego obo 
wiązko „je mamy nawet prawa ustępywać zu
pełnie Nie ma się co na sejm oglądać, bo we 
dle ordynacji mają pewne miasta prawo na pod
stawie ustawy gm anej utosownie do swoicn po
trzeb ułożyć dla siebie statnt. Ponawia więc 
wnioski sekcji: 1. Przyjąć rezygnację p. Pułu-
dniewskiego; 2 przyjąć do wiadomości, że na 
miejsce rezygnującego nie ma żadnego zastęp
cy, n ważać się jednak za kompetentnych do 
obrad i stanowienia uchwał. 3. Żądać od na
miestnictwa nowych wyborów, a tymczasem w 
najbliższym czasie wziąć projekt siatntu pod 

. oorady pełnej Rady. Pierwszy i drugi tpnukt 
przyjęto jednogłośnie. Do trzeciego lod »ł pan 
Rodakowski poprawkę aby z a r a z  wziąć się 
do pracy nad statutem. Radny Rajski, dotych 
czasowy referent odnośnej komisji nie może z 
powodu nadwątlonego stanu zdrowia podjąć oię 
zaraz tego, odjeżdża do kąpiel, nie może w 
przybliżeniu podać terminn, me zapewnia nawet 
w ogóle o sobie; radny Rodaauwski stawia 
więc poprawkę: 1. aby od 1. września zacząć 
ptacę około statutu. Radny Gnoiński mniema, 
że nie ma potrzeby ani się rozwiązywać, ani 
podawać teraz o nowe wybory • sądz.l Dowiem, 
że sekcja wnosi tylko o uzupełniające wybory, nie 
o nowe w celu zastąpienia teraźniejszej rady, która 
tymczasem ma - piojekt statutu wygotować. 
Radny Henigsman wykazał niepraktycznosć po
prawek p. Rodakowskiego, które, toż po wyją 
śnieniu odnośnego r  itępu w wniosku sekcyj
nym aby w j a k  “ o j b l i ł a t y m  c z a s i e  
wziąć projekt statutu pod ,obrady — npa ił 
Przyjęto więc i ten wniosek sekcji: Żądać od 
namiestnictwa rozpisania zupełnie nowych wy
borów a tymczasem w jak najbliżsńyn. czaśie 
wziąć projekt statutu pod obrady pełnej Rady. 
Zaczęto się już rozchodzić, ledwie zddauu za
trzymać resztę raduych do wysłuchania i przy 
jęcia jednego jeszcze wniosku, którego sprawo
zdawca gazety a prawdopodobnie i panowie 
radni nie dislyszoli.- Chcąc się więc zrehabilito
wać R&da wobec zarzutów niedolęztwa lub nie- 
®bjei, i czekając rychłych wyborów i ukonsty

tuowania nowej 
nad statutem !

K

Rady, postanowiła pracować

u  1 aV u
Dzisiaj wyjeżdża kilkudziesięciu członków lwow

skiego Towarzyjtwa strzeleckiego na obchód 300Ic- 
tuiego i s tn ie n ia  T o w a r z y s t w a  k u r k o w e g o  w K ra 
k o w le .  Wiozą w darze od tutejszego stowarzyszenia 
tarczę, której opis podamy, gdy będzie tarcza wręczc 
na. Płaskorzeźby na tej tarczy metalowej odrysowano 
i litografowano w litografii Pillera. Pan Janób Zakrzew
ski na pamiąikę tej 30óleto:fij uroczystości napisał wiersz 
piękny, którego główne ustępy podamy w dzień uro
czystości.

Zapowiadany przez nas k o n ce rt śp ie w ak a  o p e ry  
a m ste rd a m sk ie j, p an a  B orkow skiego  odbędzie się 
jutro w sali radr.sj miejskiej. W programie przez nas 
podanym zaszła ta  zmiana, że nie będzie deklamowała 
artystka sceny polskiej pani Lechowt. Nowakowska, g jy i  
jej odmówił pozwolenia dyrektor teatru polskiego, pan 
Miłaszewski.

Co do sprawozdania z w yścigów  konnych  .we 
środę odbytych, zajzly awie pomyłki w oznaczeniu trw a
nia biegów. Drugi bieg," w którym zwyciężył Tipsoboy 
(właściciel i jeździec porucznik Hiuckeldeyl trwał tylno 
minut 2 i 41 sekund, a trzeci bieg trwał minut 5 i se 
knnd 35. W drugim biegu jeźdźcy, którzy dwaj pierwsi 
stanęli n m ety, baron Hinkeldey i rotmistrz Varga, są 
sławni w całtj a,mii jako najcelniejsi, jako też i konie 
ich słyną za najlepsze bieguny. Temci więcej na uzna
nie zasługiije i koń Heim który ważył się w zwyeięz- 
tw ie, i wtaściciel jego, pap Tuezyński jako jezdziee. 
Hełm pochodzi ze stada hi. Siemieńsniego z Pawłosio 
wa, jest tylko pói krwi. Pan Tuezyński nabył tego konia 
od hrabiego Rozwadowskiego dniem przed wyścigami.'

Dzisiaj znowu rozpoczną się wyścigi o Wpół, do 
piątej. Oprócz zapuwiedzimi/eł. trzech biegów ma się 
odbyć podobno i wyścig w pociągu, którego dla braku 
konkurentów nie odbywano we środę.

Dnia 22 czerwca sprzedani drogą licytacji za 150 
złr. s t a n o w ą  K are tę  i sześć par szorów. Przy licytacji 
nie było nikogo z tych, którzy nią niegdyś jeździli. a l
bo ich potomków — za to dużo żydów. Wkrótce njrzy 
ją  zapewne Lwów przemienioną w doróźkę albo budkę 
żydowską, stojącą na placu Gołucnowskiego albo w S try j- 
skira zajeżdzie.

P an a  F ilip a  Z uckra  internowanego dotąd w Bro
dach nłaskawiono z prawnych skutków skazania za pu 
pierame powstania pozwolono mu Latem zdawać ry- 
goroza prąwniuze, o co się do tąd  bezskutecznie starał.

P o ża r  w K rakow ie . Przedwczoraj dnia 21. czer
wca spaliło się trzy domy ua Kleparzu na ulicy Długiej. 
Kiedy przeszkadzano szerzeaiu się pożaru na najoliższe 
domy, przeniósł się ogień na targowicę końską i p lan
tacje i zapalił dach klasztoru Piarystów , przeciwległy 
dum narożny i równocześa e jeden dom na ulicy Pio 
rjańskiej. O 8mej udało się pożar przytłumić,

Ktoby wiedział o miejscu pobytu pana L ao e n e  ra 
czy zawiadomić o tern redakcię „Gazety Narodowej*.

O soba, która wczoraj parasolLę damsuą zgubiła, ra
czy się pu nią do rę.dąkcji „Gazety Narodowej* zgłosić ’
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sprzyjające im acńwały jako wot- ufności 
„ważać byli gotowi, także i obccuą uchwałę za 
dowód zaufania poczytać zechcą, toby powinny 
mowy posłów TaBchka, Kińskiego i Szindlera zu
pełnie odczarować. Wyrażono się bez ogródek, 
że odmówienie żądanych pieniędzy uietylko dla 
ministra finansów, ale dla postępowania całego 
ministerstwa powinno mieć znaczenie. Prawie 
bezprzykładnym jost wypadek, iż me znalazł 
się mówca tak na ławie ministrów jak w sze
regach ministerialnej partji, eoby na obronę 
pierwotnego żądania 117 mil. choćby jedno sło 
wo podniósł Pan Piener sam nie miał jaż Dro- 
nić potrzeby 117 mil., owszom zdawał się nwa 
żać za wielkie zwyeięztwo, że przynajmniej na 
13. mil. ua zaspokojenie naglącej potrzeby-przy
zwolono.

Na pozawczotajszem posiedzeniu Izby niż
szej uchwalono wnioiKi komisji kontroli długów 
państwa. 1) Wzyw i się ministerstwo finansów, aby 
się usprawiedliwiło ala czego nie sprzedało czę 
ściowo zastawionych pap.erów kredytowych. 
2) Dla czego przynajmniej częściowo nie wy
kupił 20 mihonów asygnacyj hypotekarnych, na 
co Izoa dała mu fundusze? 3) Dla czego nie 
nżyło sposobów, dostarczonych mu od Izby, do 
zyskania środków zipłacea"a raty bankowi, 4) 
aby przedłożyło Izbie środki i warunki, pod kić 
remi otrzymało zaliczkę na zapłacenie raty ban 
kowi 14. lntego; 5) aby przedłożyło Izbie wy
kaz sprzedanych obiigacyj pożyczki srebrnej i 
rezultat jej, jako Jtoż i warunki, pod któremi 
zastawiono resztę;” 6) aby o każdej podobnej 
operacji fiąąngojfej zawiadamiało komisję na
tychmiast. “

W Anenir btatt^nal ogłasza jenerał Klapka 
do redaktora tego dziennika, Ronin nt stępują
ce pismo - „Paryż 18. czerwca 1865, Kuchaay 
przyjacielu! Powróciwszy dziś rano z Londynu, 
czytam w wczorajszym Aeenir National pańską 
uwagę ao iistn z Genewy, w którym czteru na
szych wydalonych członków przeciw jakiemuś 
mauifestowi protestuje, którym ja  w sprawie 
zachodów około austriacko-węgierskiego poje
dnania miał ogłosić. Śluoznieś p in egzystencję 
podoDnego dokumentu zbijał. Nic n*e ogłasza
łem, nic nie pisałem, nikomu o niczem nie mó 
witem, coby najmniejszy mogło dać powód do 
wieści, rozszerzanych po austrjackich dzienni
kach w celach łatwo zrozumiałych. Pan znasz 
i podzielasz uczucia, które nam doradzają po- 
coBtać na tę chwilę widzami porozumienia, j a 
kie Bię między Pesztem a Wiedniem zawiązać 
starają. Pozostaję... Klapka."

O st&uie uktadow~ mięucy Rzymem i F lo
rencją piszą przeciwnie do Vaterlmdu z Rzymu ;

'.Vegezzi i pomocnicy jego opuścili nagie z 
warunków, pierwej stawianych, chcą zrzec się 
taa przytiągi j afe też i tedukcyj dyecezyj i 
znieść spokojnie odrzucenie proponowanych kan
dydatów. Bardzo smrnue przedstawiono nazwi- 
nka,ttóre w żaden sposób nie mogły być przyjęte. 
Co jesi powodem tej uległości ? Czy rozkazy z 
Paryża? Domyślam się, że Napoleon napiera, 
ażeby urzeczywistnić swoją ideę porozumienia. 
Tymczasem u ą d  włosk: upornie obstaje za wy
kluczeniem kdku biskupów mianowicie arcybi- 
sknpc Medjolann, Ferma, Neapolu i Bolonii, któ
rzy są najdaieiniejBZymi i najlepczymi kapłana
mi ; natomiast proponują na arcybiokupstwo Me- 
djol&nn sprzyjającego rządowi włoskiemu biskupa 
Genuy. Z tego wszystkiego wnosić można, że 
sprawa ta doznała niejakiej zmiany, i w końca 
doprowadzi do jakiegoś rezultatu.

Mstd.nie Wiadomości.
Wszystkie wiedeńskie dzienniki wczo

rajsze umieszczają bardzo żałośne uwagi nad 
stanem finansów aastrjaekicb i nad obecnem 
minister jum. Na dzisiaj powtarzamy uwagi dzien
nika Djbktte : Izba niższ« przyjęła wniosek wj 
działn finansowego i zamiast żądanych 117 mik 
pozwoliła tylko 13 mil. na pokrycie chwdowych 
potrzeb. Jeżeli ministrowie, którzy już ni raz, na 
co posei‘Berger głnsznie uwagę zwrócił, nię-

- I trzym ały s ię , jęczmień i owies, jaskoW iek

‘^ s p u d a r s t w o ,  p r z e m y ś l i  płacono po 17^ l iA  18% źłp. za korzec, Mj-
piękniejsze snche i ważne po 19—20 złpol. 
Jęczmień 13, 14, 15, doborowy 16—17. 3- 
wies 11, 12, ważny 13 i 13 złp- 10 B'r,

W Krakowie samym znaczny był odbyt 
na żyto, którego sprzedano do 1000 korcy, 
częścią na miarę galicyjskim kupcom z gór, 
częścią na wagę do młynów i piekarń. Ce
ny na miarę za korzec żyta 4.70, 4.80 do 
4.90 wal. a., ua wagę zn» 162 funt. 5‘10, 5 
zł. 20 c. do 5.30. Pszenicy białej oclonej 
7.15, 7 25—7.fO za 172 funt., czerwonej g a 
licyjskiej 6.60, P - 7.25 za 172 funtów. Jęcz
mienia wiele było na sprzedaż, lecz knpn- 
jących mało; płacono za korzec 4, 4.25 do 
4.50, najprzedniejszy morawski 6 do 5.25 
wal. a.

R zeszó w  5. czerwca. Ceny przeoiętne 
czterech głównych gatunków zboża i innych 
artyknłów w drugiej połowie zeszłego mie
siąca były ua targacL w obwodzie rzeszow- 
skim.RzCeZÓw, Ł ańcu t, S trz y ż ó w . P rz e 
w o rsk , U lanów , T y czy n . Mec pszenicy

i handel. i
L o d w ^ ó ć  g a licy jsk ie j k o le i K aro la  
sił n#t H w pierwszej połowie bm. wyuo- I
tn.rA_,Pr?ewozu 12.^21 osób i 170.006 ce

low ych  towaru 131.086 złr. |
P tzed^k 'lf M iem irowa 21. czerwca 1865. 
kulio,, w . ■ll*Btu dniami pojawiło się w o- 
nis".-- ^Kler°wa stadko z 13—14 sztuk o- 
ste?zJw róWż,Lf 138 »Q'‘Z Narodowej* pa- 
scowy ień„- wJrcŁ; Dwie sz.uki nbił miej- 
pchane j w f j i  (saraca i samicę), które wy- 
skiego. Urząd aŁLOne a4 do zbi|)ru dublań- 
stał o zjawieniuPat wi,at0Wy uwiadomiony zo- 
powyższe objaśn?flP?sterza róż<>wego przez i 
« rójoi git:_i togo “,e »G»zety N- odow.“
„owne urzędowne poi>P1! ,*i.u otrzymali sto- | 
jtiem wiosny przesłało nDia- z Pocz4tj  i
dom powiatowym inatru“ p“ ,bd‘nictw° u l e 
czającą sposoby u i s z c z e n j ^ ^ ^ r n ą  wyli- 
zwaniem do energi >zne. czySnzar.an̂ ^  -  we- |

%  t e  S S £ t « , T K  > f a  -4  »lr. 3.18. Ż yt.
*1 poji-n-uia 8 a w5m qPz, Î?8trukcja u- 2.7, 2.25, 2.40, 2.14, 2 złr., 2.15. Jęezmion.a
dzielona *0Btał?A “ DOwiatn a)Qmi0“Z.m z 1 2.18, 2.47, 2?0, 2.6, 2 złr.. 2 13. O w sa: .4ć,

osobom puj  io|<in w ee lj Za„e. j  1.40^4 .37, 1.80, 1.15. Ziemniaków -
1 0 . 1 20 l . 1!. 1.40, 1.50. Cetnar siana 1.10, 
1.20, 1 20. 1 złr., 1 złr., —. Sąg drzewa 
twBrdego 8.70, 8.50, 6 złr., 7 z r.. 6 :łr . ,  7 
z*r. Miękkiego 6 złr., 6 50. 4 50, 5.60, 4.50, 
4.50. Fiint mięsa wołowego 14 c., 10 c , 10 
c., 11 c., I I  c., 12 c. Masa okuwity 78 c., 
78 c., 64 C., 80 o., 70 c., 70 C.
N H le d e n  19. czerwca. (Targ nc Woły.) 
sie ?a0sz3’m dłisiejszym targn znajdowału 

® wołów węgierskich. 1010 sztuk 
17.8 krajowych

rolnictwem zanp
wnienia sobio ich wspćldzi ..arna i puniu^

Na L itw ie  zarządził 
nil Lrajn jen. Kaufmeo, jak donoszą dzien
niki niemieckie, dla zabieżPnia ąt 'Potom
pieniężnym obywateli i puskromieut uchwy 
Utworzenie rządowych publiczny6*1, instytn- 
tów kredytowych i kas oszczędności.

W iedeń  20. czerwca. O kow it? , °" 
żóv*kę n itowauo dzia % ręki 43‘/ , —43/» C-, 
melasę 42s/ t—43 c. H 1 dostawę w lipCU*U' 
stop. 141/ ,  e. za gradns w wiadrze, transito 
bez beczki. K onop ie  i len  utrzymują się 
vi dobrym popycie, i pi_y ustalonych ce
nach. Kompm apatyńskie 22—24, polskie 
17—21 zakordenowu 20—23 ; len morawski 
24—35, polski 19—_'l sir. za cetnar. S /m a 
ty  w lepszyca gatunkach podniosły się od 
ostatnL^o notowania u 50 k- na cetnarze. 
Najbardziej pusznkiwanemi są oiałe, półbiał“, 
sukuiane i pakuła, / ip a s y  zitąplsnie wy
czerpane i nie prędk > spodziewają sie 
Przybył żu.
. K ra k ó w  20. czerwca. Dowóz z Kró- 
lęsi w a w barauie był zna :iuy wezorąj i 
®«adał się z zyta, jęczm.enia i owsa. Psze- 

°pró -iz drobnych partyj dawno knpio- 
tn  dowieziono wcale. Popyt na 1 y-

“ył jak w zeszłym tygodniu i ceny n*

1, 1.010
; i» n n 'ń r" i“ 110 tn jiw y c n . 2 tych sprze 
„,.nwineiiF<Vizel>S miejscową 1702 sztnk, na 
Pr . , 821,11 1 pł^ecno za 1 sztukę
W>iżf  * ®d.0 f5  do 10 łut 125 złr. Ju 170 
z W, a ,za C0tn»r 23 złr. 25 cent. do 25 z łr.75 centów.

U dańśś . pzerwca. Powietrze zimne 
i dżdżyste. vv “JŁ Pńłn J m j i północno za
chodni ba- Iżc zwykle silny.

W knglii targ1 zbożowe pozostały na
der spokojne, roanp prZfca! cał tyaziPIi 
był bardzo mizerny 0Srani-iz-ił się tylLo 
na zaspokojeniu potrzeb o e iący ,,^

Ceny zooża ki ajoWbgo? pom iną małe
go odbytu, utrzymały ji? bez ,zmiany, to 
war zaś zagraniczny pył po większej części 
z-niedbany ceny nie pewne ż tendencją do 
cofnięcia się. W nielicznych sprzedażach

ziarni zagranicznego, uskutecznionych w 0 - 
statmch dniach, ceny zeszłego tygodnia nie 
mogły być osiągnięte.

We Francji tranzakcje bez -ożywienia a 
chociaż dowozy małe, to jednakże ua wię
kszej części piacow ceny zboża o 25—50 c. 
na hektol. jię  cofnęły.

Mąka m i trudny odbyt Da wet przy u- 
stępatwie 50 c. na 1 ektol.

Na naszej giełdzie mało ruchu i ceny 
wątle. Z,a pszeuicę starą osiągane ceny ze
szłego tygodnia, świpże ziar\ o  tylko przy 
niejakimś ustępstwie znajdowało kupców. 
Pokap w ogólLJŚci był mały i ograniczał 
się na skompletowaniu 1 sdunkćw, gotowych 
okiętów. żyto  miało, dobry odbyt po nie
zmiennych cenacb.

W przeciągu tyg -Jnia sprzedano :
Pszenicy 650 łaszt.; żyta 559 ła s z t; 0- 

wąa 70 ł.; grochu 50 ł.
Piaeono za łaszt wagi hjienderskiej 

guldenów pruskich wagj polskiej korzec 
warszawski ■

Pszenic; świeżej od 125-127, 370 400 
235—5139, 33 35 złp.25 gr. od 128 do
l i^ ,  360- 415 *41- 243, 34 złp. 28 *r. - 3 7  
zło.; Ud 120 131, 410-430, 245 217, & zip. 
ft g. do 38 zip 12 gr.; 131%—132 455 n  
447% 248 -249, 68 złp. 25 g, do Sn złp. 27 
gr. Zyta 125. f?40 -276 92 25--26U3. Owsa 
167—183 16 u -17*12.. Grochu 300-375 22'złj 
25 g. do 32*10.

K u rsa  zam iaii Londyn 6'23y,. Ram- 
burg I5 V Ą  Amsterdam 143%.

Ó dessn  d. 10. .OKrWcal Kiił a małych 
deszczów przechuduwycn używiło n*dzieję
ziemian w gub. chersJi skiej ll0 ja> 
i sianokosów. Na Podolu jednak asargi są 
powszechne, żc pjaucha ni “słyehana. Do
stawa girki z Ukrainy i Bessarabii była te-: 
go tygodnia mniejsza, z Polski jednak do
wieziono znaczne Pa.r„*e pszenii y. Ohrót 
tygodniowy wj nosił 49,000 czetwiórti. Ce
ny pozostały niezmienne od dwóch tygodni 
pszenica w lepszy111 łjfstunkn (9pudowa 36- 
jnt. — 10 »nd. 2 fut.) rs* 7.75—8.25, puśle- 
duiejs: a (9 pud. 26fnt. - io  p jd .)  rs. 7 — 
7.5C żyto (9 pud. 8 int.) rs. 4.20 — 4.25. 
Ku tuiudza r«. 4.62% -4 75; owies ra. 2.65, 
oeu.e lniane czyste rs. 12.15, rzepak rs. 
5.37'%— 6 za czutw W elnf ,iea^a tłustawa 
rs. 9 za pud (40 fut-,1 *a dostawę w lipcu 
żyto (9 pnd.j rs. 4,Q5. K nrsa. na Londyn 
7.50 -7.51% , Pary* 835, Wiedeń 146.

Zaehwiauie sprawy układów włosko-rzym- 
skich było jnż przed tygodniem wiadome we 
Florencji- ta m te js z y  korespondent Gazety Kol. 
donosi w liście z dnia 16. b.m. W sprawie u- 
B ładów Vegezzego muszę powiea sieć to co do
niosłem w liście poprzeduim (ob. Przegl. Polit.)
Partja jezuicka zachwiała papieża, i jakkolwiek 
się papież nie wyraził abso.utnie przeciw wa
runkowi żądanej od biskupów przysięgi, prze
cież aie chciał tak ważnej kw&stji sam rozstrzy
gać, Dlatego zwołał kongregację, aby jej sądowi 
tę sprawę przedłożyć. Na wszelki wypadek 
vięt należy się obawiać, że kongregacja zacho

dy około porozumienia z Wiochami udaremni.- 
•-jw dziew anc się  w  Rrżynłie, źe b ęd z ie  m o żn a  n a  
Włochach nznui ie świeckiej władzy papieża wy- 
módz, Nadzieje spełzły Rzeczy jednak zaszły 
tak daleko, że rokowania—takie u s1. moje prze
konanie— choćby ehwilotyo do żadnego nie do
prowadziły rezultatu, za kilka miesięcy będą 
mogły się odnowić. Wiedzą dobrze w Rzymie, 
że konwencja 15go września jest nieodwołalną, 
i prędzej Inb później trzeba będzie z Wiochami 
jRosunki ułożyć.

sw s m * 3 iis ra i

Z Francji ważna nadeszła wiadomość. Jak 
wiadomo, r^ąd washingtoński żądał od Anglii 
wynagrodzenia za szkody, wyrządzone półno
cno amerykańskim mieszkańcom przez statki 
Południowców, które uzbrajano w portect An
glii. Rząd angielski przedłożył tę reklamację 
syndykem koronnym. Podobną reklamację wy
stosowano także do rządu francuzkiego i mówią 
powszechnie, że p. Drouin de LhuyB doręczył 
notę rządowi angioiBKiemu, ażeby przyprowa
dzić do skutku porozumienie się dia dania wspól
nej odpowiedzi rządowi amoiykańskiemu. W 
Anglii syndycy koronni orzekli, że rząd ang.el- 
ski nie ma obowiązku daw-ać wynagrodzenia, a 
i we Francji nie są skłonni uledz niespodziane
mu, rzec można zarozumiałemu żądaniu Amery
ki. Nie potrzeba nadmieniać jakie ztąd zawi- 
kłania wywiązać się mogą jeżeli dumm Ame
rykanie przy żądaniach bwoich obstawać będą.

Jak z Florencji donoszą, spodziewają się 
tam znowu zmiiny w miniatorstwie. Massimo 
d’Azegno, który od r. 1849 do!852G tałia  czele 
gabinetu, bawi obecnie w nowej (stolicy 1 to, jak  
mówią, na życzenie króla, ażeby zatrudnić się 
utworzeniem nowego gabinetu, ponieważ jcaeral 
Lamarmora nie chce dalej interesów prowadzić. 
W razie ustąpienia ma Lamarmoia objąć na
czelne dowódziwo w prowincji neapolitańskiej.

Beri. brov. Cor. pisze Czynność sejmu była 
szkodliwą Sąjm stawał się coraz więcej źró
dłem niebezpieezeńsiw dla dobra publicznego. 
Rząd nie będzie s.ę mógi uwolnić od trudnego 
obowiązku, by owym niebezpieczeństwom sku
tecznie zapolifedz.

Z WarBzawy słychać, ze Trepów wkrótce 
ustąpi z swej pobańj jenerał-policmajstra, że 
wojennopolicyjny urząd będzie zniesiony, a więc 
razem z nim stan wojenny, i przywrócone będą 
rządy cywilne, a to w skutek zwycięztwa Milu- 
tynowców w PeterSDurgu, Którzy się podejmują 
zmoskwicić Kongresów ą bez stanu wojennego.

Rząd uloskietfski w W ńm aw .e, zarządzo
ną z powodu księgosuszn w Galicji kuninmację, 
zniósł na gtauicy Kongresówki od Gaiicj: za
chodniej, t. . obwodów w ad o w ick ieg o , bocheń
skiego, tarnowskiego i rzeszowakiogo. Na grani
cy ou obw odów  p.-zóniyskiego,' żółkiewskiego i 
zloczbwski.ego, kintumacja. t[yvfl_flńdai. . .

P a r y ż  21. c z e r w c a .  Londyńska ruda mi
nistrów postanowiła na radę prawników koron
nych nie wchodzić w żądanią washingtońskie.

hr. Eaterhazy t^an. z w ągier, Or, Czecho
wicz Przem. z Glinoy, Bal Franc. z Tuli- 
fdow, Kulikowski L. z Krakowa, hr. Dzie- 
dnszj.iii Miecz, z Korniowa, br. Czecho
wicz Wład. z Glinay Roszkowski Ant. z 
Brykonia. Ser watowski Mac. z Rajtarowie, 
Wj cbuwski Józ sf z ^ufczyna. Tomas ze 
Suaniaławo* a, Zborv-Zboray Em. z Brze- 
2an r  laat Jan z Stanisławowa, Stoffer A. 
z Gródka, Demidow Aleks, z Kamieńca po 
dolskiego, Janow:ki Leo z Odessy Szymo- 
u, wicz Jakób z Duboutz, Torosiewi cz Em. 
z Zastawie, Torobiewicz Mii z 0 „ ł,rowa, 
Ehren<,tein-Gross Hen, z Tatar, B urkhrra, 
Jad z Stanin'., nobek Broniewski Michał z 
Rniina- Zulanf Jnl. z Szczerca.

W y jec h a li ze L n o w a  d. 21. c z e r 
w ca . Pp. Hr. lyszkiew icz Zdziś, do We- 
ryni, Agopsowicz do Stanisławowa,
Pigdaóski Ed. do Zabłocca, Czermiński S t. 

do Dołhego, Gzn -zawa Krz- do Wierzbowic, 
Głowacki W. do Nadowa, Croisse Lud. do 
Koszelowa, Malczewski Stan. ao Gześnik, 
Olszański Cyr. do Knpczyniec, P iasersi 
Fel. do Krakowa, Copieters Tergonde Rom. 
do Ulucza, Waachak Józei i Mazaraki Aa, 
do Krakowa,

P.-ayjeciiałi *lo L w o w a d. 21. c z e r
w ca. Pp. Ks. Czartoryski M. z Podbajec,

Taką. i f s w a r  *■«■« wl»4«ń*k.
z dnia 22 czerwoa

Ubli8 . długo pań.. O* , »s 11 gk m. k. 
Pożyczka na , 1854 6*,, ta  10u gi. a  k. 
Lo,y z r. 1860 . . . . .
Akoju bfcił.u narud. ta  1000 gl. , 
a *(_ja Towarzyatwa L ed . na 2oi) gl. 
Loadyn 10 funt azturłingów , . 
Dukaty cesarskie >wtuka . . . .  
S&cftn za iuO tir .  w. a. 7 . , ' .

W. A
cłr.ct,

66 75 
74170 
1035 

802 — 
177 70 
109 50 

5;2l 
10800

K u r a  I w o w a k i .
z dnia 22 czerwca

Dukat holender.ki. , . , 
Dnk it cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjal . 
Misaiewski rubel srebrny, 
Moskiewski rubel papierowy 
Praski talar U r .  . . . 
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast. m. k. 
Galieyj. oDlig. indom. . 
Pożyczka narodowr 
Akeje kol >i żel. gal. .

Sr•oba a © o 43 a
2

D8ję
w. a.
zł. | ct

5 jł  
5|17 
8 85 
1 70 
1 44 
1 61 

6b,58 
12 06 
7U 9J 
74 62 

198 67

ćą 1

zł. | ct.
5 21
5 22
6 96. 
1 73 
lj45 
1164

ÓP 2-5 
7-2 hi 
73:48 
75,23 

SOllOO

W iedeń 2i c z e rw ca .

5 '/, Metaliki na wal. a, ,
„ Pużyciika naród. . .
.  Metaliki na m. k. . .
.  Obi. ind. niż. anscr. .
» .  ,  w tgiera^ . ■
, ,  chor. 1 ban ..
m l"  • n g a l ic y jsk ie

1 , §nkjvińśkie.
] '  ” siedmiogi.

pożyazkJ lo tery jn e .
Lo»y pożyczki z r. >9 •

. „ 1854
. 1860 .

;  , » 1864 .
„ w n jnow , z r .  1864
„ kredytowa . ,
„ ks. Esterhazego . ]
,  ks. Salm

_ » ni, Palfy
> ks. Klary . , . ,, .
i hr. St. Geuois A 7, , t
n m iasta Budy 1. ^ . !.
> i j. WindidCl.griUz_._ . 
n nr. Waldstein . .
» id. Keglevich . . . •
R R u d o l fa ..........................

A keje b,m ko I przeiny»I0
Rai Łu naród, austi. • * '

,,  ...............
Zatlauu kredytowegu . L- • 
Kolei półn. Ferdynanda 

,  galićyjskiej. ■ *
cierniowiec 1 WP*- 0 ,1 ' *
‘ K u . a  Bng r « n l« n e ,  '

[3-miesięc^ne )
Augsb. i0? J lTv r $ ...................Frankf. n. M. 100.....................
Hamb. 100 mark, . . . . .
Londyn 100 £ n t . .....................
Paryż 100 frank. • , , , .

ą t i r i z a w s  81 cze rw ca . 
półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne 111. ok. , 

n kupon. . n 
j keje kol. żal. wai.-wied. , 
Akcie kol. żel war.-bydg, „

P a r y *  81.
Renta 3 /, . .

c z e rw ca .

P »cg Żądają
złr. | ct złr. Ct
64 90 65 10
74 80 75 00
69 75 69 90
88 00 89 00
74 00 74 50
74 25 74 50
73 25 74 00
70 40 70 (.0
:o- .25 70 75

J44 25 144 75
86 75 87 25
90 85 SO 9(J
82 50 82 bu
n.1 00 80 60

125 40 125 60
106 0) 108 00
30 50 31 '00
26 50 27 0 J
26 50 27 00
26 50 27 0'
22 00 23 00
17 Oj 17 5ó
19 00 19 50
12 :o 13 00
12 25 U 50

798 00 799 00
76 00 76 60

178 70 178 80
168 60 168 80
201 50 201 75
60 00 61

;
00

J15 91 25
91 95 91 35
81 20 81 40

109 30 109 40
43 30 4; 35

00 00 00 00
00 00 00 00
13 97 14 00
76 25 78 50
00 00 78 33| 56 35u 00



GAZETA NARODOWA z dnia 23. czerwca 1865.
n r W!

ta ż a w a

i? ii

■W— - ""■Ł—■
bardzo korzy
stna na 4 ty
siące kilkaset 
zir. w glebie 

najlepszej, z gorzelnią i młynem, bliższe 
szczegóły w  dom u k o m iso w y m  N iew ia
dom ski i S em etł ow sk i. 380 2—3

i l Ó  s z t u k  M e r y n o s ó w ,
z których cetnar wełny po i 20 
złr. sprzed„je się. Młode, zdro
we i zd“tne do „ d o b o ,  są do 
sprzedania w Zelicbowie ma- 

,łym poczta- Bask u S. J .  675 2—3
i ~~~ ■ i------WBMs-Tamn—aji-n"*—
Dra’ A.~ Heima' Olejek

przeciw
f e b r z e  (VmEiey) b. z c h i n i n y
leczy każdą nawet z a s ta rz a łą  febrę, 
którym się zewnątrz pewne częśji 
ciała naciera w najkrótszym czasie 
gruntownie i skutecznie.

D la  d o r o s ł y c h  k o s z tu j e  put- 
d e f k o  z d w o iu o  f l a s z e c z k a in i  5S 
z l r  15 c e n t . ,  d l a  d z ie c i  p u d e l -  jj 
k o  z  d w o r n a  A a s z e c z k a i r i  1 z l r .
15 . c e n t .

Główny skład dla Lwowa znaj 
anje się » aptece A. ■ B e r lin tra  
dawniej uauc-rego. 670 1 —?

r ni to szereg lat, jak się zajmnję naucza
niem je Łdżi i ia konno jako :eż i ćwiczeń 
gimnastycznych. Jakikolwiek postęp w 
tych *awodt>cb uczyniono za granic,, śle 

dziłem bacznie a cokolwiek długoletnie do
świadczenia właśnie poddać mogło, zastóso 
wałem w metodzie, i w urządzenia ma.,ego 
taki idu dia łatwego i przezornego ndziela- 

Lia tak jeżdżenia jrk  gimnastyki. 
Oboje oblics.une na w yrobieni siły mu 

szknłów feibkości c iała, udatności ruchów 
tęgosoi nejwów polecam uwt dze szanownych 
rodziców i opiekunów młodzieży t ik  męz- 
kiej. jak żeńskiej. ’ 642 2—a

Nauka gimunatyki dla płci żeńskiej od
bywa się' od 9 zra" do 2giej popołudniu, 
zaś dla mężczyzn od 5 do 9tej wieczorem.

Z dowiedzioną bmznościa, m 1 jżywszem 
usiłowai iern nieusi anę doi ładać starań, aby 
ni,..j ~,akład k ióry  i w ciągu następnych 
wakacyj szkolnych otwartym będzie, odpo
wiedział jajzup„.'nlbJ swemu celowi.

I g n a c y  Ł e h n i e w i c z
nanczyctel jazdy kenuuj i gimnastyki.

Nb wy^tłw'e świłtnwej. odriciagólniona jato j 
.o- od M 1 "t w c. k. krajach kor„t1 yćh upn 
BiUjOwani. a przei luedyozoy fakultet za .Z 

IF tN l£  NIESZKODLIWĄ uznaaa
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

Dra. PfeffermaDDa znajoma w s z y s t k ic h  j 
p.-iństwnr-h i iiropejtsk iiT i. jako n.jwybor- i 
niajsze środki do cij izć.ania zgbów. aa < r« «  j 
do nabycia v i  b izj , . i  ih itek Cu, jako tai w 
kL .dyr . handlu galantervjn] m w kraju t za f 

granld
P r i r a o ł r ,  o-a H o n io ,. .  vr ostatnich cza- j 
t l i C S Ł i U g a .  , iklc innudtWu ,/aft i ,

orotzśów  mydła- ych uo zębów ale puj«vilu. 
przeto zmuszony jestem  wyraźnie uprastai n  ■ 
aowna publiczne..!, aby la śd y  P. T. k u p c jr:y  
moją paite  (o  k tó r e j  n ie s z k o d l iw o ś c i  
i w ielu znakomitych przeumloŁaoh jn i  krocie ty-' 
s ie c  iaJ ów wydanoi u li  uniknienia n emitej 

.tppylkijiryraznie zą lał: PASTY do ZĘBÓW 
■- f l r a .P f r J c r ,a m in u ,  

sita  ,y g t , yny we Lwowie: n p .łM iao m  ha,
Z. Khjter A. Barliosra ppt„ i w handlu  galant.
M Wymeta. « J ?  \ ----- 06 -48

'T"“ 
,9 i i Przedpłata naKAUCHiZti RZYMSKI
przcdłaźi się ao końea czerwca b. r , * po- 
wodu, że się dutąd niedostateczna zebrała 
■iczba prenumerat tów, r nie m jżra jeszcie 
r izpocząć p.zearnku ' 3 mmii ow po cenie 
1 zir. 50 cnt. w. a. za jeden egzemplarz. 

Przemyśl dnia 1. czerwca 1865.
k g . J ó z e f  . [ t r u k o w s k i ,

3 - 3611 Prof Teol. past.

O D O K T I N E

P. P E L L E T I E R ,  
ctłonka paryzkiej akademii medycznej.

J a s  |tden tak drugi z powyższych środków 
jnąją i: awie wyłączny przywilej , że uznane 
•żOjtały V , istottuc skuteczne na b ó l zębów . 
Jaro  lngieniczne środki zachowują zęby  od  
pi ó tu n ie n :a i n ieczysto śc i, w z m a c n ia ją  
ó* iąslav n iw eczą w oń ty to i ow ą, n a d n jr  
św ieżość i p rz y je m n i w oń oddechow i 

J^ s i.ć  można we Lwowie w epteee Z.. 
h o l  .rtA, w Warszawie w składzie materja
to, "iptec^LycL pp. Galla i Mrozowskiego- i 
w ,-otokach pp. O rościckisgo w Wilri° t Bru
nona Mtczyóekiego w Krakowie 536 V—0 
(jena p» a »-.r. 20 et., zh. opakowanie 20 ct

Fo sfo ran tzEl Aza
.LEtlAS POKTORł UMIEJĘTNOŚCI

Nie ria środka żeiezistegu t ,k utarannie
i dokładnie -przygoto^a-igo j; \  Fosforań
Żelaza w p łjm e  p. Lcr‘is , oottura um ieję
tności w Paryżu. © 1*  tego  t>' n« J8tawriiej; i 
lekarze na całej kali ziem skiej przyjęć ten 
drodek, j.tfeo niem a,ący sob ie rowne,fo pn e-  
ciw  1,‘c d n ie y , l im fu ty z m o w l, tl**  p*^,*i„n» 
ż o łą d k a , ti udnem n t r a w ie n ia  w  w łe fc i  
k r y ty c z n e g o  p r n r jśc ia  n k o b ie L  b r a k o 
w i m ie s ię c z n e j  r e g a la r n o ś c i,  a p lo w o n r  

_ i m r s o ln e m u  pu w i o to w i d o  z d r o w i a , 
g o r ą c z k o m  z ło ś l iw y m i  u b y tk o w i k r w i.  
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
pręofco w szystkie pow yższe c lcroL y; skute
czność ,> g j spraw dzona w szpitalach, nzna 
ną również została przez towarzyutwa i aka
dem ie lekarskie jako środek zachowawczy  
przeciw c h o r o b o m  " p id e m ie z n y m  i w  
o g ó ie  u tr z y m u ją c y  z d r o w ie  w  n o . Muł 
n y m  s t a n ie .  Jr st to jedyny prepaiat żele- 
zijty , który znieść m że najdel.hatniojszy 
źol^oek; nie sprawia on nigdy zatwąrdzepis 
* ni- czerni nst ani zębów.

Bodtdć można w e  L w ow ie w  ap tece  
ZYfcMCKTA RUKKRA 519 17-21

e tW -f.r-  m i l - '  1—l.- ~rrr

O d w  i e § z € K e u i « .

Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, iż w skutek umowy za- 
warrei z Wnym Em ilem  A rtlem  na dniu 14. b. m. przyjąłem tegoż pana 
E m il» A rtla  do spółki we wszysikicb interesach i sprawach domu komiso
wego, k*órt-ni też on odlej chwili głównie zarządzać i one prowadzić bęazie. 
Znajomość handlowa i przemysłowa, którą się Wny Em il A rtl odznacza, 
wypróbowana jego w interesach uczciwość i pilność, fcądla publiczności rękoj
mią, iż dom komisowy wsparły nowemi silanu odpowie swemu przezuaczenin, 
i ii.te.esantów lepiej niż d tąd zadowolnić potrafi.

Fan Artl, podejmuje na nowo wszysikie czynności od lat dwock nieco 
zaniedbane, to jes t: komisa zbożowe, pośrednictwo w zakupcie i sprzedaży nie
ruchomości i walorów, jak  i sprowadzanie towarów zagranicznych; słowem, 
wszystkie te czynności, którym dom w dawnym swoim ckładzie nie zawsze 
mógł podołać. Przez wejście do spółki pana Em ila A rtla , jako kupca z po-:. 
Wjłasia, byt demo komisowego ustalił się ostatecznie i oddawać może rzeczy 
wiste usługi tak rolnictwu jak i przemysłowi krajowemu.

Kraków dnia 15 czerwca 1865 r.
6*2 i-3 Walery Wielogluwski,
O bejmując jako wspólnik domu komisowego rolniozego 1 przemysłowego pod 

firma: „W ale reg o  W ielog Iow sk iego“ głowry zarząd tegoż domo i

wszelkich interesów, mam nadzieję, iż przez rozwnii§tą w ńiin czynność 
zasłużę sobie na względy szanownej Publiczności, której się też ośmielam ni- 
cinszem polecić.

Kiaków 15 czerwca 1865 r. E m i l  A r tK

Sirop du
d FORGET

W H i ) , m o s t  DLA L IlK A h Z Y .
SY R O P Dra 1'O liG E T .

używa z [,-jpo. 
myglniejszym sfcnt- 
kiem przeciw fc,,. 
sz lom  , a por esy 
w y  ni, k atarom , k0. 
I ifn s to w i, nerw o

w ej iry ta c ji naczyń  p lacow ych  i w sze l
kim  cierp ien iom  p iersiow ym . Lekarze 
paryzcy ".awszo z pomyślnym skutkiem go 
przepisują Łyżeczka od katry jest dostate
czny. Dostać można w Paryżu u Dr. (Jhable, 
rue ' Yivienne, 36, w Krakowie u p. Brunona 
Miezyńskiego, w Warszawie w składzie ma- 
terjsiów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p E. H akera . 531 10—)

Gena flrezki 1 złr 80 cn t., z op°-ko ra 
ui 2 złr w, a.

Prędko i  niezawodnie zabijając^Trwei^na
n a  m y s z y  i s z c z u r y .

(J. k wyłącznie uprzywilejowany 
s.odek wyniszczenia szczurów i my. 
szy w formie świec 570 3 —i<j

C clb sz tuk i 50 rt. w .
Dostać m jżna w e L w ow ie u u Kon- 
“ta ą trg o  Isk ie rsk ieg o . — w  rp .e c e  
{'• Ber!i nera. -  w  a p t. Z., h u k tr - t  
r  Hiott- j IH ikolasch ti. — w
.. ll,0w encli u “g. S e h iii irc b a —
T.-irnonni" ** u -"*hna — wl.irn o p . jlr u ^ Mok nw tzn.

A. JiTKiF i  Opowie

T— T T

2 5 0
« V « ' » A  ^ M W I A R S K

z przyrządem  do odkładania
ma w zapasie sławna fabryka macbin rolniczych panów

Clayton, ShullleAvorlh et Comp w Lincoln ( Anglia).
W zeszłym loku robiono próbę W o o d a  Żniwim-Ką a p rz y rz ą d e m  do odk ładm un  

w  Duttla n .u li po.l L w o w e m , a komisja wyraziła się \.r uj iu sprawozdaniu o niej 
pochlebnie, gdyż dpowiąda celowi i na szerokiob zagonach. Od ubiegłego roku poczynio
no znaczne ponrawki te; id<.bzj ny, a gdy żaiwa się zbliżają, wnoszę prośbę, by Szanowni. 
pp. Agronomi zamówienia wcześnie uskutecznić raczyli.

Polecam także na składzie znajdujące się „zstępujące maszyny:
W o o d a M aszyny do koszeni*, frwwy.
S m y th a  szeroko  rz u c a ją c . ' s ie w n ik i , 

praktyczne tnaszyny dc grabienia siana zw stalowtmi zębami,
„ „ przewracania ciana i sieczkarnie różnej ■ * ieikc ści z

Na zapytania udziela się zamsze rychłą odpowiedź, a na żądania roz-powyższej fr.bryki
“ H i

jilsolw
____ -

Beja się hros^ury.

C 4 a ? o I  W e r n e r
pod 1. 95‘/ (.

ile

Plttt i l  lA U jC Ł  E iO R Z U Y ^ V
w połączeniu 3 g a la n te r y jn y m

p U l a d i l l l  w i l l  krajówy^h i .y.agia-
nicztiyoh z porodu  wieku i boku  z a ro ^ n  

wŁiśticielb z wolnej ręki do gjji-zedaaif. 
Biizszą wiadomość udziel i Y .L a ttw n ld  

w  Ż rbczdw ie . J 683 2—5

Eijxjr przpęiw h^moro-doin
Dra Tuske.

Ten środek działa szczególnie pi<.eeiv ciet 
pieni>m łieiiioroi<lblnykii, za tw ard ze- 
niu w ą tro b y ,‘S1 n ie s tra w n o śc i, d o 
leg liw ościom  żo łądkow ym  i sp o 
dnich części c ia ła , ja k o te ż  p rz e 
ciw  zaM ro tom  g łow y, i u su w a  w 
n a jłagodn ie jszy  sposób  flegmę i 
zby tn ią  żó łć , osobliwie może być pole
cony osobom, których zatrudnienie ogranicza 
się pa ciągłep jedzen iu , slbo któru nie u- 
Ay>ają piJ^pącbAej ^jfljpcji na pr
wiątrzil.

Cena fis /.ki t  dołączonym upisem ko
sztuje 1 złr. 70 cnt. za opakowanie 20 cnt. 

Główny skłsó tego środku utrzyn»ue 
E P eeh er ap t. w  T < m eaw arc“ , d \  

G* Tej i w e  1 to w ie Zyg. R u k e r  a p t p d 
o rrlirnym  orłem , w  S tan is ław o w ie  F 
S tre b e r  apt. 478 5—6

ua rogu ulicy Jezuickiej pod 1 175.
Polecają Szanownej Publiczr.cści swój o wieżo 1 w oogafy zapas zaopatrzony dt tan , . a

róźnycb, jako to: ' towarow

^ f ó t n a ^  b i e l i z n y ,  k a p e l n s z ń w  I c z a p e k  m ę z k i c n  a n ^ . e l -  
s k i c l i ,  r ę k a w i c z e k  s k ó r k o w y c h  f r a n c a z k i c h  i k rn jo Y iry ^ i, 
j e d w a b n y c h ,  n i c i a n y c h  i b a T w o I n ia n y c h ,  r ó ż n y c h  p e r f u n j 
i  m y d e ł ,  s t o ń c o  i d e s z c z o c b r o n ó w T, l a s e k ,  b i ż n t e r y j  z ło -  
i e j ,  b r ą z o w e j ,  s t o ł o w e j  i z m a s y  c z a r n e j ,  s p i s n i r u t ó w ,  
b a t o g ó w ,  r ó ż n y c h  w y r o b ó w  z  s r e b r a  c h i ń s k i e g o  ; b r ą z a ,  
t o r b ,  n e s e s e r k ó w  i p e r t m o n n e  s k ó r z a n y c t  j  p o w o d a  
b a r d z o  n i s k i e g o  a ż j o  s i * e b r a ,  s p r z e d a j ą  i n i ż w y u i e n i o n  
ś w i e ż o  s p r o w a d z o n y  t o w a r  p o  c e n a c h  z n i ż 0 n v c h .  —  A I- 
b a m o w ,  k u f r ó w  d o  p o d r ó ż y  m ę z k i c h  i d a « n s k ic l r ,  s z a 
l i k ó w ,  k r a w a t e k ,  o b a w i a  m ę z k i e g o  i d a m s k i e g o ,  p o ń 

c z o c h  i s z k a r p e t e k .
Za aotychczasowe zaufanie dziękując, upraszaja Szanówfią Pubiiczność u 'daUżę łggk* 

we względy. _  ^  ►- aioojy i i 650 3 - 6Przeciw chorobom bjdlęcp i zarazie
które podczas pory letniej bydłu i niarogeoiznę, a na we! i tonie mocne ns-widzają, ożywa dię

P r o  i z e l r  K o r n e u b u i g s k i  d ię i J ) y d l a ,
z najlepszym bkutkieui jako ś ro d ek  z a rad cz y , kióregc prawdriwegi, w niżej wymienio

nych okładach zawsze nabyć możua . —
w e L w o w ie : K o n s t a n ty  I s k i e r , k i .  a p te k a  P i o t r a  H * ik o i« sc h a , a p te k a  A. 
B e r l i n e m  1 a | te k a  £ y g .  R u k e r a  ( ia w n  ej T o m a i i k a ) ;  w  K ra k o w ie : p. Jłl 
J a w o r n i c k i ,  w R ynku e ł, w  kam  enicy p. K i r c h n i a j e r i  1 p J u z e f  J a h n ,  
w B ./tej p. ueiwcri w  B itaku p, 8. A. sJarfko apt., w B ochni p Paweł Niedzielski, 
v. Babi <. p. Czernik apt., Hrr B rzecan acb  o- J . Margulłes, p. Dunikowski ap t. i p. J . 
r'adenheoht, w  m  Izie p. Hrymak, w  B rodach  n. lłoshki, w  B uczdczu  p Kerćżel i ku- 
li-ębski, w  C z rrn io w c a c h  p. E Sehnirch w D<iko«ric p. S. h .uzinsai, w R olam y p. 

A, BoIchowerL w  L rź a jsk u  p UirscLfeld i Maresch, w  L im anow y  p A Muller, w  
fflakow ib p. Miyer ao t.."w  M yślen icach  p. A Ło zyAski, w  M lrlen  d. JT. Satkuweki, 
*v No\vytf\ T a rg u  p. L Kami.-ński, w  N ow ym  Sątaiu p._ Koeterkiewiózows. wdoi ra , w  
P rzcw  o rsk a  p. 8. Keller, w  P raem y u iu  pp GeidctscbŁi i Syu i  E . Machalski, w  Rze- 
tz o w le  p. J. Schaitter i Syn, w  RadziecLow ie », Jaśkiewicz » p ć , - w  b o z w a d o s r i ,  p. 
K. Marecki, w, S an o k u  p. Jakldsoh rdowa w S m o ln lc y  p. F. Wimmer, w 8ta<iisl„ 
m ow ie p. K Switalski, dawniej Tomtuek i -p. Sieeker Stabenitz, W T arn o w ie  p- ■ J .nn , 
w T irn o p o lf l  pp MorawetŁ i G. L^trośk. W W id y w ic a c h  p A, Fultin, w W icllcECe 
p. B Wątorkowa wdowa, w  Z aleazczykncb  p. J  Kodiębgkr i Spółka —  568 B. 4—!G

7S T M A N  :MA>>
fabrykant broni

wyrabiający nowe uprzyw/fejorane rewol
wery w  W i e d n i a  S t a a t ,  K o h l -  
m a r k i  jV i \  1 4 ,  poleca D u  nnjtaflBB/ch 
cenach tąpiycanyeb swój wielki skład t ł o *  
b e l t u w e h  kapslowych, s z t u ć c ó w  
tyioiskicL do polowania, do tarczy i rewol
werowych s t r z e l b  do prędkiego nabł Pod gwarancją za nowe. i dobrze wyrabi.mu iowa y. 1 siodło po 10 t r  1 siodło
jania, 1 .'Pcowych,lefoązówek i Faukadtrówek; fikóry świrtskr;j po 12 złr-, i siodło augia akie ,  dobryn gntunku po zipi jg

. n i a t a l a i  ń «  « . . .  20, 22 do 25; musztuki po 5 z ł r ; 1 siodło z pośllakami -gtctomfonami 1 popręgą, i mu-
wszelkich.{gatunków p i » i u i ę i w v  » * e  .'i sitakiem kosztuje 22 złr.; 1 stodło damskie pe złr, 30 i 40, p rę popręgów I  złr, 50 cnt.,
w o lw e r n w  2 podwójnym ruchem w 4 2 złr: i 2 złr. 50 cnt S t a r e  s i o d ł a  k u p u je  i w y m ię u ia .  ICuferoa ręczny po 3.50
numerach, od wielkrści kjęąąonkpwej, aż ^0 4 § j (> złr.; kufer średniej wielkości po 5  złr. do 10; wielki ękór* kafnr oa 12 dp 21 zr!

!*Ł |  E  F  E K K I L A M S K I E.

j)Ji* jeżd żącjch  konit/  
i ' podróżujących

jm 
H  i W A  2  IV K I

^9 _ .
dnegc polecenia 
go urządzenia, z zaręczeniem za .każdy swój 
wyrób. 403 9 -26

kalibru wojukowego.
Również P^yJmuje z«^ówinn., na wszel Za,.-ząv*azy|Od 8 złu „ż do największych po 16 zh ., torebki ręciue i podróżne od 1 zlr. do 1)
p wyż w] ą , d. 8 . * Zamówienia na p.^wincję tylko za przeki znm pocztowym.' Jedynie nabyć ęaożna: S tn d t,

■ J L  ■* J- A d ie r g a s s e  Nr, I I ,  g eg e n iih c r der. re ra in ;iń d sb ru cK e . 599 £— 12
Rek-maiun W aizncr.

D .r u u R A T I F

l i i '  Ś A I Y G

Sposób i r .zenia st“nowozy cboiub płciowych 
wszelkich wyrzutów, Htu syfrlityc2nychu—<. ...... .. —  —  . .

Paryzkiegu Dra p. ChabL,
Skub iczność Syropu 

roślinncgu , b tz rn rr-  
ku rja ln ^g o  p rzeciw  
1 bzu.Iom  , ś 'v iąd o m  
n iezn o śn y m , ranom  
syJUityrcnym . canic- 

Czyszesenln k rw i, tak kntuczn» sie poka
zała, że ją  dzisiaj 40000 listów dziękczyn
nych -ze wszyjtkich steun śv iat i jak  najza* 
sie.zytniej popiera, wieioiau szczególniej przy 
egc użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró
wnież Di a Gl.ablo. Cena 4 złr. ,  zs opako
wanie 29 cnt,. ' 525 10—V

Przyjemnego smaku 
a w ewern działaniu ła
godny S yrop  C j  try 
li m a  Ż elaza  D ra 
C kuble, gdy do dziś 
w nżyciu będące tru

dne du trafienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe knbeby  i kopaiw y, z rzędu le- 
karsl w wypiera, to ze swej strony, ju ż  to 
v B zprycow anlaeh , Jnż w em nętrzn le  

pokonywa z pewnością wszystkie 
niezncrtnn dolegliwości, jakiemi sąT ' rzężą- 

" • 'b w jl ,  osłab ien ie  kanału , o tok i 
p e t erza. Ceoa flaszki 3 złr. 30 cut z opa kowaniem 3 zh , „ :

J  P?7*M  wymienionemi s ecyficznemi 
a -ofiKam1 łączy się jeszcze 111 i ć p rzec iw - 
lisza  j o v a  p r  •p<irj,c jjł kąp i e l  m inc- 
rnliiycli. Paczka po \  złr.

Sprzedają ‘ ię w Warszawio w składzie 
m W jftłów  aptecznych p. Głalie i w aptekach 
w Wilnie p. Lbrościckiego, w Krakowie p.

Głównf skład spedycyjny w  a p t e o e
us

b o c  ane m W i e d n i a .

-§
-  o S . SB t r i

3 c.a  S
» - j turtig

P ru szę  I<Wróelć uw agę ! Huide puitetk.0 przeirnnnU wyro. loayC* l’r 'zaJw SutdHchiiih, i ktiidy papiertk )edną dr>sę tawier,, tfc. aii o*-

niusi rff
różnienia  od podobnych inny 'h w yrobów  opatrzony jes t m„jo « h r o n n ą . B

C ena Jsu n rg r a rv i; ,,udelk» 1 ' fr t i  kr. „ u  z  opisem w ró l-ych  języ iac t.
Te proszki z powodu swćj wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy jzmaiteana śęoująmi domowemi pierwize miejsce, co 

stwierdzają ze wszystkich krajów piństwa austrjack'0? > usacętane ■poświi.ds.-cjiia • iziękczynieuia Szcztgóinic z pomyślnym rezultatem 
dnia sie one zastósownd w leczeniu z m alenia, i zflt**n n  “*ta. ttiestriwuośoi i zgadze, dziej w MrczaeT, -.erpieniar nerek nerwowam

- . 1 _________  J ____________ I______1  i.___ ____ _____ U ’ f l t ł u .  l l V f ł r A r i i  b n „ n i . b n n /łwM  o ł r J n n n n ś / . ;  A n   I i i  _  a  _  ’  =*

P L U S  ' d e ;’ 

COPAMU

Brunona Miczyriskiego 
Z. RU( iKERA.

Lwowie u

bolu głowy, uderzeniu kiwi, ro,.m"tyczny"h ateku.aon, ny terji, hypojhoodfji, skłonności do womitów i t. f - - -
,SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ:

w e LWOW Kis *p tak  P io tr  M łkola„0h ą .  F -rU ner, Zygi uom H ak er, K ie p -  W w a l G ebbart. 
„ J la s ta ty n ie  F. Michale wtoz. , Narsteay Yk. Mwrnyet
, Jng i elnicy J , Fischba :h, „ Nouoym S ąozd KosterdiiawicT
,  Ja ro s ław iu  J. ii hm. i wd»w„.
a L  l l i i n  Jabłkoirsbi, Ridlidsiti Nowym  T a rg a  C. Lmrer.

i Skupieńaki. - ,  ó s iś lęe in ile  W Pols rittk.
, K a trsz .i F SłiMebi ind. 1 ,  P udgorzu  S. ijcnln/łiagor, 
a K ołom yi #  Kupfermau. , P r  cm yślą  Glidetaohka i eyn.
a K rakow ie dr. Sawiozewe'0  »p. , » ' E 1 ichiloki,
.  , m. ławi rnic^i. ,  Frzem yś.nnae*- s*. Mk
* .  f -^otay £« Nitribit. ,  R ad o w e- jL P .  hesrb.
a Dlm tao w le  A. Miiller- ,  ilz e s  -ow ir J. Scbaiter i ip.
, M anac ienyskaeb  u .ipschitz n S aiB bw ze Kriegie'8cn.
, Mośel ik a th  Sohslbot. j S a n o ta  J, Jskńtscha w. f*<

‘ ,  HU3«ł Wł« E. BotOzat
Powyższe firtny przyj uują także zamów' ais na

ho
W B ialel Ktler „pt. j J  Bęrger. 
. ArBeżanncfi Józ. Zmiub iw iki 
,  ,  B. Faderhecht
,  Boeh il Nteozielb^i.
, B ro d a rb  Fr Dec Terf 
,  a F  Gomuli 'sk.
„ Buesat-ga J. Czcrkąwski.
, C h odorow ie  J. Kryuicki 
, C g era lo w eaeh  J Różański..
,  ,  ten . Sebnii b.
a D obrom  l r  A. GrotowskL 
„ Drohobysaiy Ł. B k czko- iki 
, Glinl m  :h N. Hełm.
,  G rńdkn A Tomaszewski,

[EU “ 
l !*łr--.(, "iob
feoąi
4>b nt»in*w-

a b u  ’• d M ieście A GrUtÓWag i
, B tankslaw ow łe Steober v. B t- K'd" i bcna.tz.
.  S i cnerea J. F o ł»1 
a T n r n o p o  v  a . M uraw y  
,  T arnoarie  J 
n T o  -u a iu  uo p f  
.  T a rce  Ml Ł Pt-«ek 
,  Ty»mte“,cJ'. -śioi Nęcki.
, W a d c» r i« * en  F. Eolfk.- 
, Pale1 ».*zykieh J« Kodrębsk.
< iruczowle Vv, .f Korke.
,  Żółkw i K Krzyząnpwsjd.,
' B  ęTaiSh-

śijŁŁ" iI. - W J ł r a . -  — J U d

Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej,
uajOnYUt.i’.y i rajjkutecznlejazy gatunek tranu lekarskiego z 3 3 r " p ^ rwegii .

Prawdziwy O lej rrnnuW ) J  W ątroby m iCtnsow ąj używa się z c łjlcpjzyui skutkieui vtaY â t* c.laafl piersiowych i ptucowyrn, w jzuro- 
futaeli i w staboset „HocMHs" ■ Leczy Uajz*.jtarzaluze cierpienia podag rycinę i reumatyczne, równ*3? ća i i ch.onicziie w y r/lty  skóry.

Olej ten najczystszy i naiskutaczniejszy ze wdzystuich innych olejów rybich, nie ‘ Widnych jakichkolwiek ohemicznych do 
mipszkó,v i a n ą jd a je  się  w e d«z»lLąsh w  tym  sa ia j m sk a teesn y m  stan ie , J a k  k o  ' - y ć » l«

■ ~ ]* Każda flaszka dl*. różo|fiy og innych gatu.ków Tranu wątrobianeg >, upatrzona J681 tuoją markę ochrani jącą i moim P >dpiseju.
Ceni całej butelki 1 złr 80 cnt. — pół butelki X iłą. w. ■* wrsz z i83jrukcją aiywąais.

482 43—52 A. Moll., a; tęk&,°z i fabrykant chetaićznyMłi Wić'Rnn w Nr. 562.

W y d a w o y : Jaa. D o b r z a ń s k i  i  w ija te a  W. Sm ocho>V B ki- Główny w g p ó łn ra e o Y ra i hi  Jan D o b r z a ń s k i .  ’ O d p o w ie t i z ia łn r  r e d a k to r :  Aułmni O rz c e k o w » k i .
j  dF T: - Ił '>3#! ‘ rłt r  i

Druk Kornela Pilier.JłJpf ł'/W )f


